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Załoga Huty im. Lenina wyraża protest
w związku ze straceniem antyfaszystów hiszpańskich II

%

»
AI
Z X.

Í

Wyrazem głębokiego oburzenia na krwawą masakrę reżimu francowskiego w Hiszpanii było wystąpienie całej 
dziennej zmiany załogi wydziału Głównego Mechanika, które odbyło się 30 września na terenie kombinatu. Prote­
stujący wyrażali w ten sposób postawę całej załogi HiL wobec faktu dokonanej egzekucji na bojownikach antyfa­
szystowskich.

Pełne potępienia było przemówienie robotnika odlewni F. Popiela. Z ogólną aprobatą został przyjęty tekst rezolu­
cji odczytanej przez sekretarza KZ PZPR A. Braja, w której m. in. czytamy:

„Do głosów protestu 1 oburzenia wobec tych nowych zbrodni, popełnionych przez kontynuatorów faszystowskiej 
dyktatury na ziemi hiszpańskiej — w Madrycie, Barcelonie, Burgos — dołącza się załoga Huty im. Lenina. Jak naj­
energiczniej protestujemy i wyrażamy potępienie dla sprawców ohydnych zbrodni na patriotach hiszpańskich. 
Jesteśmy do głębi wstrząśnięci wypadkami, jakie rozgrywają się na ziemi hiszpańskiej, tak głęboko doświadczonej 
długoletnimi rządami reżimu gen. Franco”. ' FOT. S. GAWLIŃSKI
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W ROCZNICE POWOIANIA MO I SB
W związku z tradycyjnym Świętem Milicji Obywatelskiej 

składamy — w imieniu załogi huty — wszystkim funk­
cjonariuszom i pracownikom MO i SB serdeczne po­

dziękowania i wyrazy wdzięczności za ofiarną, pełną po­
święcenia służbę.

Doceniamy w pełni i wysoko cenimy Wasz wielki wkład 
w zabezpieczenie ładu i porządku a dzięki temu zapewnie­
nie naszym hutnikom możliwości wydajnej pracy i spokojne­
go wypoczynku.

Życzymy Wam, Drodzy Towarzysze, wielu dalszych suk­
cesów i osiągnięć w służbie dla dobra naszej Ojczyzny i 
wszelkiej pomyślności w życiu osobistym.

KIEROWNICZY KOLEKTYW 
HUTY IM. LENINA

Z obrad Plenum KF PZPR

O dalszy rozwój
hutniczej organizacji partyjnej
W ubiegły poniedziałek od­

było się tradycyjne, 
„wrześniowe“ Plenum 

KF hutniczej organizacji par­
tyjnej. Głównym tematem 
obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KF tow. J. Nowot­
ny, był dalszy rozwój i umac­
nianie sił partii w hucie.

Podstawą ożywionej dysku- 
cji. w której wypowiadali się 
tow. tow.: A. Bolek, A. Miodo­
wicz, J. Grabski, A. Nowakow­
ski. E. Cisowski, J. Nita, M. 
Salwicrak. Wł. Pietras i T. 
Schwabenthan — były materia­
ły oparte o wyniki badań an­
kietowych, przeprowadzonych 
przez Komisję Badań Społecz­
nych KF oraz referat wpro­
wadzający wygłoszony przez 
tow. Nowotnego.

Badania Komisji przeprowa­
dzone zostały w okresie II 
kwartału br. w Zakładzie Wiel­
kopiecowym, Walcowni Taśm 
i w Wydziale Mechaniczno- 
Konstrukcyjnym, — traktowa­
ne jako jednostki reprezen­
tatywne. Badania dotyczyły m.

in. rozmieszczenia członków 
partii w tych jednostkach.

Referat wprowadzający cha­
rakteryzował pozytywne zmia­
ny, jakie nastąpiły w naszej 
organizacji partyjnej na prze­
strzeni ostatnich lat, mianowi­
cie: umocnienie trzonu robot­
niczego, pozbycie się jednostek 
biernych i małowartościowych, 
zdynamizowanie wzrostu sze­
regów partyjnych poprzez do­
pływ młodych zaangażowa­
nych, wysokokwalifikowanych 
pracowników. Przedstawione 
zostały również wnioski, wyni­
kające z badań sondażowych 
a mające szczególne znaczenie 
dla określenia długofalowych 
przedsięwzięć, jakie należy 
podjąć celem zwiększenia 
efektywności działania fabry­
cznej organizacji partyjnej i 
umocnienia jej kierowniczej 
roli w kombinacie.

Szczególnie dużo miejsca 
poświęcił referat (podobnie jak 
i większość dyskutantów) pro­
blemom wychowania i kształ­
towania właściwych postaw 
młodych pracowników.

Dyskutanci, akceptując
przedstawione w materiałach 
i referacie oceny i wnioski, 
rozszerzali je w oparciu o 
własne doświadczenia i kon­
frontację z sytuacją w macie­
rzystych jednostkach i środo­
wiskach. M. in. podkreślano 
wielką rolę wychowawczą i 

(Dalszy ciąg na str. 2)

KOBIETY HiL 
W CZYNIE 

PRZEDZJAZDOWYM
Do Komisji Kobiet Pracują­

cych Rady Zakładowej Kombi- 
uatu HiL napływają pierwsze 
meldunki o podjętych zobo­
wiązaniach dla uczczenia VII 
Zjazdu Partii. I tak. koleżanki 
z Walcowni Zimnej Blach zo- 
bowia.zały się przepracować w 
czynie społecznym 150 robo- 
czogodzin.

Brawo. Dziękujemy! Czeka­
my na dalsze meldunki.

i Za Komisję d. s. Kobiet
Pracujących

, BARBARA KRUPA

---------------------------------------------------------------------------------------------------------- -J
PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Plan wykonany, ale nadwyżka niewielka
W bardzo trudnych warun­

kach pracowała załoga
HiL we wrześniu. Brako­

wało dostaw wlewków z ze­
wnątrz, awaryjnie pracowały 
piece martenowskie, a przez

oomte obfitowały w czczą gadaninę. Położył 
nacisk na poprawę organizacji pracy, na 
wykorzystanie każdej godziny do mak­
simum. Wykrył nieścisłości w produkcji, 
oszukiwanie odbiorców. Rzecz jasna, że 
takie podejście do spraw ludzi i zakładu 
nie wzbudziło entuzjazmu.

V.’niosek z tego oczywisty, źe niełatwa 
jest rola szefa. „Zyj sam i daj żyć dru­
gim" na pozór brzmi niezwykle humani-

kazuje się, że zagadnienie ped ty­
tułem „Jaki powinien być szef i 
jakiego chcą ludzie widzieć" nie 

należy jedynie do czysto teoretycznych
rozważań. Swoją droga., że te dwa pyta­
nia zawarte w problemie kłócą się ze so­
bą i to bardzo.

Poniedziałkowy teatr telewizji zaser­
wował nam sztukę Iwana Dworieckiego 
„Człowiek z zewnątrz" — właśnie na ten 
temat. Przychodzi do zakładu nowy, 
młody kierownik wydziału, mając prze­
ciwko sobie prawie wszystkich. Bo życie 
w tym zakładzie biegnie starym, trady­
cyjnym torem. Towarzysze żyją prze­
szłością., gdy pracowali przy produkcji w 
warunkach oblężonego miasta. Poprzedni 
kieroionik był dobry dla ludzi: uwzględ­
niał wszystkie ich prośby, oczywiście w 
miarę swych możliwości, żył spokojnie 
i dał żyć drugim. Pięknie to brzmi, cóż 
z tego jednak, gdy szwankowała poważ­
nie organizacja pracy, dyscyplina, a pla­
ny permanentnie niewykonywar.o. Nowy 
człowiek zastosował radykalne cięcia: 
skończył z długimi nasiadówkami. które

SZEF
tamie, w rzeczywistości jednak prowadzi 
do konformizmu, zastoju, do nieliczenia 
się z celem nadrzędnym, jakim dla każ­
dego zakładu pracy jest produkcja. Cho­
ciaż i tak ! 
dzyłudzkie’ 
nia. Zna lezienie 
jednak niezmiernie 
tego wniosek drugi 
być szefem...

Znany felietonista 
w ostatnim numerze „Szpilek' 
niu" się szefa z podwładnymi. Nie 
to u nas zjawisko nagminne, choć wy­

:wane potocznie „stosunki mię- 
nie są sprawą bez znacze- 

złotego środka jest 
trudne. Wypływa z 

i — nie każdy może

Jerzy Urban pisze 
o „tyka- 

jest

pada stwierdzić, że wcale nie musi wpły­
wać na utratę autorytetu szefa. Nie bu­
duje się przecież autorytetu poprzez gó­
rowanie nad innymi, poprzez nakazy i 
zakazy. Chodzi o równe partnerstwo i 
dobrze rozumiane koleżeństwo — rów­
nież. Nie za pomocą poklepywania i pra­
wienia sobie wzajemnie uprzejmości, ale 
na zasadzie wspólnej odpowiedzialności 
i bezkompromisowego podejścia do spraw 
ważnych dla zakładu.

Jedna ze znajomych żaliła się, że w 
pewnym nowohuckim przedsiębiorstwie 
jest szykanowana, ponieważ zdarzają się 
jej kilkuminutowe spóźnienia. I w ta­
kich przypadkach trzeba, moim zdaniem, 
podchodzić do każdego człowieka indy­
widualnie. Co innego jest spóźnić się do 
pracy przy maszynie, dającej konkretną, 
wymierną, idącą w setki tysięcy ton pro­
dukcję, a co innego jest pięciominutowe 
spóźnienie w administracji, 
po .prostu posiedzieć dłużej 
dania wykonać. Nie znaczy 
akceptuję ciągłe spóźnienia 
nie się z dyscypliną pracy.

Te rozważania jedynie pozornie zali­
czyć można do teoretycznych. Rozejrzyj­
my się wokół, jak to wygląda na na­
szym, hutniczym podwórku. Mamy z 
pewnością wiele pretensji, żalów i ura­
zów do szefów, ale czy zawsze słusznie?

-

gdzie można 
i swoje ta­
to wcale, że 
i niel.cze-
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cały miesiąc dawał się odczuć 
brak dostatecznych ilości su­
rówki. Mimo tych przeszkód 
plan miesięczny został wyko­
nany. Wynik — niemal rów­
ne 100 proc, zadań. Nadwyżka 
jest minimalna, słowem zaled­
wie o kilkaset tysięcy złotych 
poprawiliśmy bilans huty 
mierzony od początku roku.

Które wydziały spisały się 
dobrze? Na pochwałę zasługu­
je załoga Walcowni Zimnej 
Blach HiL. Wykonała plan 
miesięczny we wszystkich 
swych asortymentach za wy­
jątkiem blachy ocynowanej 
elektrolitycznie. Równo i bar­
dzo rytmicznie pracowała we 
wrześniu załoga Walcowni 
Blach Karoseryjnych. Dała ona 
dodatkowo ok. 2.600 ton jakże 
cennej blachy dla przemysłu 
motoryzacyjnego.

Załogi naszych Stalowni wy­
wiązały się z zadań, ale dodać 
należy iż plan miesięczny mia­
ły skorygowany. Ponadplano­
wa produkcja stali wyniosłą 
niespełna 300 ton. Wykonany 
został plan stali martenow- 
skiej, konwertorowej oraz sta­
li z pieca „tandem“.

Dobre wyniki uzyskała za­
łoga Zakładu Przetwórstwa 
Hutniczego HiL w Bochni. Wy­
konała plan miesięczny z nad­
wyżką ok. tysiąca ton profili 
giętych.

Nie zmieniła się sytuacja pa­
nująca dotąd w Wydziale Rur 
Zgrzewanych. Jego załoga zno­
wu wykonała plan mierzony 
kilometrażem rur (nawet z 
nadwyżką), nie wykonała jed­
nak planu tonażowego.

W produkcji towarowej wy- 
(Dokończenie na str. 2) .

Wykonali plan 5-letni
Kolejny wydział Huty im. Lenina zameldował się już 

na mecie planu pięcioletniego. Stało się to w dniu 30 
września br. Do grona najlepszych w hueie dołączyła za­
łoga Wydziału Walcownie Wstępne. Wykonała plan 5-let­
ni produkcji kęsów dając ich do dalszego przerobu na 
finalne wyroby — 9 min 172 tys. 200 ton.

Przewidywana nadwyżka do końca bieŁ roku wynie­
sie 529 000 ton kęsów.

Podziękowania i gratulacje załodze Wydz. Walcownie 
Wstępne HiL w związku z przedterminowym wykonaniem 
5-latki przekazał dyrektor naczelny huty dr Inż. CZE­
SŁAW DROŻDŻ, (jd)
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Akcja zaczęła się w sali Ko­
mendy Dzielnicowej MO, 
w której zebrało się kil­

kudziesięciu ormowców — 
członków sekcji d's nieletnich 
przy Sztabie Dzielnicowym 
ORMO, a także przedstawicie­
le szkół i komitetów’ rodziciel­
skich, oraz funkcjonariusze 
MO. Krótka odprawa, podział 
na czteroosobowe grupki i wyj­
ście w teren. Miejsce akcji/ 
kawiarnie, resturacje, piwiar­
nie, boiska sportowe, parki, 
kina, a także piwnice domów, 
czyli wszędzie tam, gdzie gru­
puje się młodzież, gdzie ma 
swoje miejsca schadzek. Cel 
akcji: sprawdzenie, jak zacho­
wuje się młodzież w miejscach 
publicznych.

Udaliśmy się wraz z ekipą, 
którą dowodził kierownik sek­
cji Daniel Pałac. Kawiarnia 
„Mozaika“, przy stoliku siedzi 
para, chłopiec i dziewczyna. 
Oboje nie mają dokumentów', 
znajdują się w miejscu, gdzie 
sprzedaje się alkohol. Dziew­
czyna wędruje na komisariat, 
celem sprawdzenia tożsamości. 
Okazuje się. że ormowcy dzia­
łali bezbłędnie: dziewczyna 
jest uczennicą, nie ma jeszcze 
osiemnastu lat mimo iż jej par­
tner zapewnił, że ma 19 lat. Oj, 
nieładnie kłamać, a w dodatku 
postarzać kobietę...

Piwiarnia ..Pod zegarem“. 
W lokalu kłębi się tłum klien­

Plan wykonany
(Dokończenie ze str. 1) 

konały swe zadania załogi 
Walcowni Slabing i Walcowni 
Zgniatacz. Wygospodarowały 
one nawet pewne nadwyżki. 
Również załoga Pionu Gl. Me­
chanika huty wykonała plan 
realizując swe zadania w asor­
tymencie wlewnic, osprzętu i 
części zamiennych.

A minusy? Było ich rów­
nież sporo. Przez cały miesiąc 
nierytmicznie pracowała za­
łoga Wielkich Pieców. W dal­
szym ciągu daje się w tym 
wydziale odczuć niepełne o- 
panowanie technologii produ­
kcji na wzbogaconym wsadzie.

Odznaczenia
dla przodowników pracy HiL

W niezwykle miłym i serdecz­
nym nastroju w ubiegły piątek 
przebiegło spotkanie przodowni­
ków pracy z kolektywem kie- 
rowniczym HiL. Do sali Teatru 
Ludowego licznie przybyli przo­
downicy pracy wraz z członka­
mi swych rodzin.

W spotkaniu wzięły udział 
władze miejskie i kolektyw kie­
rowniczy HiL, m. in. Wła­
dysław Gofron — zastępca Na­
czelnika Urzędu Dzielnicowego 
Nowa Huta, Stanisław Konopac­
ki — przedstawiciel załogi Bu- 
dostal, Zygmunt Surowiec — se­
kretarz KF PZPR. Edward Ci­
sowski — przewodniczący P.ZK, 
Stanisław Stramn — dyrektor 
techniczny huty, Stanisław Zmu­
da — sekretarz RR HiL oraz 
Stanisław Kopka — przewodni­
czący ZF ZMS.

Zebranym — za ich wkład 
pracy w rozwój HiL — gorąco 
podziękował Edward Cisowski. W 
swoim wystąpieniu przedstawił 
czekające nas zadania społeczne 
i gospodarcze w przyszłej 5-latce.

W czasie spotkania 176 pracow­
ników otrzymało wysokie odzna­
czenia państwowe i odznaki lo­
kalne. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Jerzy Liszka — kierow­
nik zakładu ZB. oraz Stanisław 
Kubik — długoletni pracownik 
DI, Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Wiesław Lorek z DI. Mie­
czysław Ślusarczyk z W-3, Ire-

Bez mundurów

tów żądnych piwa. Niektórzy z 
nich mocno już zamroczeni, 
wznoszą pijackie okrzyki. 
Przez ten tłum przeciska się 
bufetowa, niosąc pełne narę­
cza kufli. Aż dziw bierze, że 
może to wszystko utrzymać. Z 
takimi kwalifikacjami nadawa­
łaby się do cyrku. Ale cyrk 
jest na miejscu. Pijacy zata­
czają się, coś bełkoczą. Kilku 
młodych chłopców pociąga 
piw-o. Ormowcy legitymują 
ich. Junacy z OHP, hufca dla 
młodocianvch. Pracują niecały 
miesiąc. Skąd mają pieniądze 
na piwo — to ich słodka ta­
jemnica. Ormowcy zabierają 
ich na komisariat do wyjaśnie­
nia.

Krzaki nad Dłubiną. Ormo­
wcy płoszą parkę, znajdującą 
się w sytuacji, dozwolonej od 
lat 18 i to nie w miejscu pu­
blicznym. Dziewczynka, jak 
okazuje się z legitymacji 
szkolnej, ma 13 lat. Ląduje w 
komisariacie...

Nazajutrz omawialiśmy wy­
niki akcji, z Danielem Pała­
cem. — „W czasie służby 
stwierdziliśmy szereg przy­

Brak surówki rzutował z kolei 
na pracę wszystkich wydzia­
łów huty, jako że jest to pod­
stawowy surowiec wyjściowy.

Plan eksportu był we wrze­
śniu napięty i wysoki. Wysła­
liśmy z huty wyroby o warto­
ści 328 min złotych. Brakowa­
ło natomiast zamówień na wy­
syłkę wlewnic i płyt podwle- 
wnicowych.

Załoga Zakładu Transportu 
Kolejowego HiL dobrze wy­
wiązała się we wrześniu ze 
swych zadań, ale w ostatnich 
dniach miesiąca stale brak 
było wagonów kolejowych 
PKP. (jd) 

na Wypych z TK, Apolonia Ru­
sin z ZH. Srebrne Krzyże Za­
sługi wręczono: Edmundowi No­
wackiemu z DI, Zbigniewowi 
Niewiarowskiemu z P-G5, Ed­
wardowi Kwaśniewskiemu z 
W-25, Franciszkowi Spyrce z 
W-22. Janowi Rosiek z W-3, Ste­
fanowi Klasie z ZT, Marianowi 
Wójcidzc z ZT, Janowi Tarno- 
lickiemu z P-63, Stanisławowi 
Romanowskiemu z ZB i Stanisła­
wowi Florkowi z ZB. Brązowe 
Krzyże Zasługi otrzymali: Ry­
szard Szczudłowski i Włodzimierz 
Kot z P-63 oraz Bogdan Macie­
jewski z ZB. Ponadto 11 osób u- 
dekorowano odznaką „Za Pra­
cę Społeczną dla Miasta Krako­
wa”. 14 pracowników odznaką 
„Budowniczy Huty im. Lenina”, 
35 odznaką „Budowniczy Nowej 
Huty”, 16 „Zasłużony Przodow­
nik Pracy Socjalistycznej” oraz 
80 pracowników odznaką „Zasłu­
żony Pracownik Iluty im. Leni­
na".

Zabierając glos Jerzy Liszka — 
w imieniu odznaczonych — po­
dziękował za wysokie i zaszczyt­
ne wyróżnienie oraz zapewnił, że 
ludzie dobrej roboty nadal czyn­
nie uczestniczyć będą w realiza­
cji uchwał VH Zjazdu PZPR".

Miłym akcentem spotkania by­
ło przesłanie serdecznych po­
zdrowień załodze „Budostału" 
obchodzącej uroczyście święto 
budowlanych. (Staż) 

padków niewłaściwego zacho­
wania się młodzieży w miej­
scach publicznych — mówi. 
Naruszanie przepisało drogo­
wych przez rowerzystów, pi­
jaństwo. palenie papierosów, 
złodziejstwo... Przyłapaliśmy 
paru na kradzieży jabłek w 
sadzie. Spotkaliśmy też grupę 
nieletnich grających w karty 
nad rzeką. Złapaliśmy 11 wa­
garowiczów. Nagminnym zaś 
zjawiskiem wśród młodzieży 
jest brak dokumentów tożsa­
mości. Oczywiście z młodzieżą 
nowohucką nie jest tak źle. 
jakby to sugerowała powyższa 
akcja. Niemniej istnieje pe­
wien odsetek naruszający 
przepisy. My zaś działamy po 
to, oby odsetek był jak naj­
mniejszy".

Z doprowadzonymi nieletni­
mi prowadzone są rozmowy. 
Wysyła się po rodziców, za­
wiadamia się szkoły. Akcje ta­

■ LISTY DO REDAKCJI

i Transportowi kolejowemu 
trzeba pomóc

Od naszego czytelnika Pio­
tra Śliwy — pracowmka 
Wydr. W-714 Zakładu 

Transportu Kolejowego HiL, o- 
trzymaliśmy list. Nakreślił w 
nim rozmaite kłopotr, z którymi 
boryka się załoga tej jakże waż­
nej dla huty jednostki. W liście 
tym czytamy m. in.:

Na temat transportu kolejo­
wego HiL na ogół mało się mó­
wi za wyjątkiem „Dnia Koleja­
rza”. Wydawać by się więc mo­
gło. że jest tutaj wszystko w 
porządku; praca lekka, wyśmie­
nite warunki, gdyż nie słyszy się 
głośnych narzekań. W rzeczywi­
stości jest jednak inaczej.

Transport kolejowy, jak więk­
szość wydziałów HiL gdzie nie 
ma najlepszych warunków i nie 
może’się • uzupełnili'pełnego sta­
nu za’ogi, boryka' śię z wieloma 
trudnościami.

Nie sposób również nie wspom­
nieć o napojach, z którymi też 
niewesoło. Wystarczy np. po­
równać stan załogi z ilością po­
bieranego mleka, nie mówiąc o 
wodzie mineralnej. Podczas gdy 
dla kilkuset pracowników z wy­
działu produkcyjnego buduje się 
szatnie, całe gromady kolejarzy 
muszą przemierzać szmat drogi 
dzielący ich od szatni do rejonu 
pracy.

Pracownicy kolejowi nie mogą 
też korzystać ze stołówek gdyż 
do tej pory nie przyznano im 

traktowanie. Trzeba więc zając 
się sprawą transportu, gdyż bar­
dzo dla huty ważny i bez niego 
nie będzie dobrych wyników 
produkcyjnych. (jd)

Konkurs Piosenki Żołnierskiej
Dyrekcja Młodzieżowego Domu Kultury im. Janusza Kor­

czaka w Nowej Hucie i Zarząd Oddziału Fabrycznego 
ZBoWiD przy Hucie im. Lenina w Nowej Hucie organizują 
— z okazji 30 Rocznicy Zwycięstwa nad faszyzmem

X KONKURS PIOSENKI ŻOŁNIERSKIEJ
W konkursie uczestniczyć może młodzież szkół podstawo­

wych i średnich z terenu miasta i województwa. Konkurs 
przeprowadzony będzie w kategoriach: solistów, duetów, ze­
społów wokalnych, wokalno-instrumentalnych oraz chórów 
szkolnych.

Uczestnika obowiązuje wykonanie 2 piosenek o tematyce 
żołnierskiej. Organizatorzy zapewniają akompaniament so­
listom i zespołom wokalnym.

Dla laureatów przewidziane są nagrody ufundowane przez 
Dyrekcję Młodzieżowego Domu Kultury im. J. Korczaka. Za­
rząd Oddziału Fabrycznego ZBoWiD, Polskie Wydawnictwo 
Muzyczne i inne instytucje.

Zgłoszenia — w terminie do dnia 20 października br., 
przyjmuje sekretariat MDK — Nowa Huta, os. Zgody 13, tel. 
433—19, codziennie w godzinach od 10—20. _

Zapraszomy do licznego udziału w konkursie. (OKT)
m nr""—-------

kie odbywają się dwa razy w 
miesiącu.

Sekcja d’s nieletnich przy 
Sztabie Dzielnicowym ORMO 
w Nowej Hucie liczy 26 człon­
ków. przeważnie pracowników 
Huty im. Lenina. Kierownik 
sekcji Daniel Pałac jest rów­
nież pracownikiem huty, ślu­
sarzem utrzymania ruchu w 
P-60. Do ORMO należy od 
1949 roku, a w Sztabie Dziel­
nicowym działa od przeszło 
dziesięciu lat. pełniąc różne 
funkcje. — „To, że nasza sek­
cja jest aktywna, należy przy­
pisać dobrej atmosferze, jaką 
stworzyła nam Komenda 
Dzielnicowa MO. a zwłaszcza 
inspektor d/s nieletnich. Mili­
cja ceni nasza pracę, i to nes 
cieszy i mobilizuje. Wśród 
członków sekcji najbardziej 
wyróżniłbym STEFANA ME- 
TEŁA. JANA JOPKA. ZDZI­
SŁAWA KOWALSKIEGO, 
CZESŁAWA BEDNARCZY­
KA, WŁADYSŁAWA SIKO­
RĘ, JOZEFA MIKOŁAJCZY­
KA. ANDRZEJA PRZYBKA i 
OLGĘ SZPICZ AKOWSKĄ. 
Ale inni również sa aktyw­
ni"... (RD) 

posiłków regeneracyjnych, a za 
pieniądze się ich nie kupi. Z 
czasem przeznaczonym na spoży­
cie przyniesionego z sobą jedze­
nia bywa różnie, np. maszynista 
lokomotywy ze zmiany dziennej 
musi spożywać posiłek w czasie 
jazdy.

Maszynista spalinowy wyko­
nuje swą pracę bez niczyjej po­
mocy. Jest stale narażony na 
podenerwowanie przez skłania­
nie go do wykonania nieprzepi­
sowej pracy, musi jeździć nie 
zawsze w pełni sprawną loko­
motywą a przyczyną tego jest 
brak części zamiennych.

Bardzo niedobrze, że wydzia­
ły produkcyjne mieszają się w 
sprawy transportu i od nich za­
leży jacy ludzie wraz z lokomo­
tywami będą tam' pracować.

Cała niemal załoga kolejawa 
z powagą i poczuciem odpowie­
dzialności oraz obywatelskiego 
obowiązku traktuje realizację 
czynów społecznych. Pracuje 
dodatkowo na swoim stanowi­
sku w produkcji 16 godzin, nie 
tak jak inni przy porządkach.

Od dłuższego czasu zawód ma­
szynisty stał się nieatrakcyjny 
ze względu na niewłaściwe jego

Z obrad Plenum KF PZPR
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

siłę oddziaływania, zwłaszcza 
na młodszych członków załogi, 
przez kadrę kierowniczą wyż­
szego i niższego szczebla (mi­
strzów i brygadzistów), która 
dlatego winna być mocno 
związana z organizacją partyj­
ną. Wskazywano również na 
wielki wpływ wychowawczy, 
zwłaszcza w zakresie kształto­
wania ideowych postaci mło­
dych ludzi, — ze strony rodzin­
nego środowiska a niestety 
często nie jest on właściwy. Z 
całości dyskusji wyraźnie wy­
nikało zasadnicze znaczenie 
dalszego wzrostu poziomu 
świadomości ogółu członków 
partii i na tym tle prawidło­
wego oddziaływania na mło­

w Pionie TM
W pionie Głównego Mechani­

ka jak i w innych zakładach i 
wydziałach Huty im. Lenina 
daje się odczuć duże ożywienie 
w działalności polityczno-spo­
łecznej członków i kandydatów 
partii. Zdecydowana większość 
członków partii zapoznała się 
już z Wytycznymi Komitetu 
Centralnego na VII — Zjazd 
PZPR.

W wydziałach produkcyjnych, 
remontowych i komórkach fun­
kcyjnych pionu TM odbędzie się 
17 zebrań POP i OOP, na któ­
rych członkowie partii wybierą 
21 delegatów. Organizacja par­
tyjna w bieżącym roku wzro­
sła o 108 członków i kandyda­
tów partii. Biorąc udział w 
spotkaniach z aktywem partyj­
nym pionu 1 wydziałów, towa­
rzysze poinformowali Komitet 
Zakładowy, że do końca br. do 
partii wstąpi 46 pracowników. 
Dynamiczny rozwój partii w

Kronika ZBoWiD
Zespół poselski woj. krakow­

skiego pod prżew. prezesa' Ka-' 
zimierza KURASIA oraz grupa 
kierowników Urzędu Miasta 
Krakowa — zwiedzili w dniu 
25 września br. Muzeum Czy­
nu Zbrojnego pracowników HiL, 
wpisali się do księgi pamiąt­
kowej, a następnie zapoznali z 
działalnością prowadzoną w 
Klubie ZBoWiD.

Największe Kolo ZBoWiD — 
Walcowni Zimnej Blach HiL — 
zorganizowało 18 września br. 
uroczyste spotkanie z kolekty­
wem kierowniczym Zakiadu ZB 
z okazji 36 rocznicy wybuchu 
II wojny światowej. Uroczy­
stość połączona była z odda­
niem do użytku świetlicy zbo- 
widowskiej, która będzie służy­
ła nie tylko kombatantom ZB 
na spotkania, ale przede wszy­
stkim wychowywaniu młodych 
hutników w duchu patriotyzmu 
i internacjonalizmu. (JB)

*
29 września br. odbyło się 

spotkanie 60-osobowej grupy 
młodzieży ZMS i junaków OHP 
ze zbowidowcami z Koła Za­
kładu Remontów Hutniczych. 
Weterani września 1939 r.: Jó­
zef Nowak, Kazimierz Udała. 
Kazimierz Zgarda — mówili o 
walce żołnierzy polskich, o 
swoim szlaku bojowym przy 
Armii Kraków wiodącym spod 
Pszczyny po Tomaszów Lubel­
ski. W obszernej wypowiedzi 
prezes Kola ZBoWiD przy ZRH 
— mgr Stefan Tondos — scha­
rakteryzował agresję niemiecką 
na Polskę w 1939 roku. W tym 
uroczystym zebraniu uczestniczy­

dzież oraz wielkiej roli, jaką 
nadal winno spełniać szkole­
nie partyjne.

Zasadnicze zadania dla 
organizacji partyjnych, wyni­
kające z obrad, zawarte zo­
stały w podjętej uchwale.

W drugiej części obrad Ple­
num załatwiało sprawy organi­
zacyjne. m. in. dotyczące przy­
gotowań do przed zjazdowej 
konferencji partyjnej w dniu 
16 bm.

Przed rozpoczęciem obrad I 
sekretarz KF wręczył sekreta­
rzowi Propagandy KF to w. 
J. Węgłowi medal przyznany 
przez Egzekutywę Krakow­
skiego Komitetu PZPR za za­
sługi w krzewieniu marksizmu- 
leninizmu. (J. Ch.)

KZ TM — mówił i sekretarz 
Andrzej Braja, wynika z pręż­
ności działalności grup partyj­
nych, egzekutyw OOP, PÓP, ko­
misji organizacyjnej oraz jej 
zespołu do spraw rozwoju sze­
regów partyjnych.

Organizacja partyjna wraz z 
całą załogą podejmie trudne za­
dania techniczne związane z 
przebudową Konwertora nr 2, 
rekonstrukcją niektórych urzą­
dzeń hutniczych, jak również 
udziału w budowie WP — Nr 6. 
Podejmowane są również wspól­
nie przez załogę TM i TE pro­
blemy remontowe huty.

Na odbytych zebraniach par­
tyjnych towarzysze w dyskusji 
poruszyli między innymi spra­
wy związane z wydajnością 
pracy, EHP, uciążliwymi warun­
kami pracy oraz niedostatecz­
nym zaopatrzeniem kiosków 
CZR w artykuły żywnościowe.

K. RAJCA

li również komendanci Huf*a 
OHP.

Młodzież, wdzięczna za miłe 
spotkanie, obdarowała uczest­
ników walk wiązankami goź­
dzików. Była to pouczająca lek­
cja historii bohaterów Wrze­
śnia. (S.T.)

*
POR AD V PRAWNE 

DLA ZBCWIDOWCÓW
Zarzad Oddziała Fabrycznego 

ZEoWiD przy Hucie im. Lenina 
zawiadamia wszystkich swych 
członków, że w każda środę w 
godz. 17—18 będą udzielane po­
rady prawne w Klubie ZBoWiD 
przy ul. Dcmakowa 23. Porady 
są bezpłatne.

Głębokie wyrazy współ­
czucia dla

INŻ.
JOZEFA KAWULI

s powodu śmierci Matki 
składają 
współpracownicy 

oraz Kolektyw Kie­
rowniczy W-17

Kolegom z pracy, kierow­
nictwu, orkiestrze HiL, 
znajomym, a szczególnie 
przewodniczącemu Rady 
Oddziałowej Wydz. W-713 
za pomoc i udział w po­
grzebie mojego Męża 

STANISŁAWA 
FABRYCZNEGO

serdeczne podziękowania 
składa

ŻONA z DZIEĆMI



GŁOS NOWEJ HUTY Str. S

C. wierć wieku „stuknęło” już 
Zjednoczeniu Budownictwa 

•* Przemysłowego „Budostal”. 
Piękny to jubileusz przy tym jakże 
bogaty w dokonania. Zanim jednak 
o dorobku napiszę, kilka słów o hi­
storii przedsiębiorstwa.

TAKIE BYŁY POCZĄTKI
Rok 1950. Gdy zapadła decyzja o 

rozbudowie polskiego hutnictwa i 
przystąpieniu do budowy najwięk­
szej powojennej inwestycji — kom­
binatu metalurgicznego pod Krako­
wem, powołane zostało Zicdnoczenie 
Budowy Nowej Huty. Sprawowało 
ono funkcję generalnego wykonaw­
cy tej budowy. a wiec odpowiadało 
za całość podjętych zadań inwesty­
cyjnych.

Później, z biegiem lat. zmieniały 
się nieraz nazwy przedsiębiorstwa. 
Brzmiały ene następująco: Zjedno­
czenie Przemysłowo Budowy Nowej 
Huty, Zjednoczenie Przemysłowe 
Budowy Huty im. Lenina, a od 1958 
roku — Przedsiębiorstwo Przemy­
słowe Budowy Huty im. Lenina. Nie 
nazwy są jednak ważne. Stokroć 
ważniejszy jest dynamicznie rosnący 
zakres zadań przedsiębiorstwa, podej­
mowanie coraz nowych i coraz trud­
niejszych budów. Zresztą już nie 
tylko na terenie Huty im. Lenina, 
ale w całym kraju, a następnie i za­
granicą.

Pamiętam pierwsze miesiące i lata 
budowy huty. Mało było wtedy 
sprzętu zmechanizowanego. Domino­
wała łopata i kilof. Ziemie wywozi­
ły z wykopów sznury chłopskich 
furmanek. Na małym terenie wi­
działo sie setki ludzi, głównie mło­
dych. z zanałem zd obywających o- 
strogi wykwalifikowanego robotni­
ka budowlanego.

JUBILEUSZ ZBP „BUDOSTAL"

DZIŚ: NAJNOWSZA 
TECHNIKA

Tak było wówczas, ale przeobra­
żenia w tej największej polskiej in­
westycji. przemysłowej następowały

szybko, wprost nieuchwytnie dla 
oka. Pojawiły się samochody-wy- 
wrotki. betoniarki, dźwigi budowla­
ne, transportery, żurawie, pompy do

betonowania. Zmienił się obraz bu­
dowy, znikły z jej terenu łopaty i 
kilofy, znikły na zawsze furmanki 
„Holendrów”.

Dziś,’Mis budowach realizowanych 
przez ZBP „Budostal”, prawie nie 
widać ludzi Jak gdyby pusto. Ludz­
kie ręce zastąpiły maszyny. Na po­
zór niewiele się tutaj dzieje, ale 
pestep robót widać dosłownie z dnia 
na dzień. Tempo budowy wzresło 
wielokrotnie w porównaniu do tam­
tego. z lat pięćdziesiątych i sześć­
dziesiątych. Nastąpiła zmiana jako­
ściowego wprost wymiaru.

Od 1967 roku trwa realizacja ’uż 
trzeciego etapu rozbudowy Hu­
ty im. Lenina. Początkowo zaprojek­
towano w nim uzyskanie przez hutę 
zdolności produkcyjnej 5.5 m’n ton 
sta'i rocznie, a następnie zwiększo­
no do 7 m'n ton. W tvm etapie wy­
budowano w HiL ido końca 1974 ro­
ku): dalsze dwie baterie koksowni­
cze. konwertor i dwa hloki tlenów”, 
trzecią ..nitkę” wytrawia’ni. Wal­
cownie Slabing. TI i ITT etap Wydz. 
Rur Zgrzewanych. zakład przerobu 
żużla na mączkę nawozową. 7rklad 
Przetwórstwa Hutni”z?g" w Boch­
ni, a z początkiem reku 1975 — Wal­
cownię Blach Karoseryjnych.

MILIONY. MTLIONY, 
MILIONY...

Kilka liczb wydaje sie niezbęd­
nych dla wsparcia wyobraźni, dla

uzmysłowienia sobie wielkości wy­
konanej roboty. Otóż na terenie Hu­
ty im. Lenina zrealizowali budow­
niczowie ok. 27 min m sześć, robót 
ziemnych. Ułożyli 3.2 min m sześć, 
betonu i żelbetonu. Zamontowali 362 
tys. ton konstrukcji stalowych. 
Zmontowali, ustawili i wprawili w 
ruch 380 tys. ton maszyn i urządzeń.

Ta ogromna huta, w której przy­
bysz czuje sie całkowicie zagubiony 
i mały, jest dziełem ich pracowitych 
rąk. Mvślę, że mocą być z niego 
dumni, tak samo jak hutnicy wło­
darzący wspaniałym gospodarstwem 
otrzymanym od budowlanych.

Początkowo Huta im. Lenina sta­
nowiła w przerobi” ZHP ..Budostal” 
100 proc robót. W latach następ­
nych udział ten stale sie zmniejszał 
i w roku ubiegłym wynosił już tyl­
ko 1<4 proc, zaplanowanego przero­
bu. Wynika to przede wszystkim z 
rozpoczęcia od 197? reku budowy 
Hutv „Katowice”, którei Zjednocze­
nie jest generalnym wykonawcą.

Realizac’a tej kolejnej, ogromnej 
inwestycji przemysłowej obejmuje 
budowę cśmiu wydziałów podstawo­
wych. z pełnym profilem produkcji 
hutniczej, od aglomerowni do wal­
cowni średniej i dużej, od wielkich 
pieców do stalowni konwertorowej 
i walcowni wstępnych.

W KRAJU I ZA GRANICĄ
Budostalowcy wznoszą obecnie 

także szereg innych obiektów hutni­
czych, m. in. w Hucie „Zawiercie". 
Pracują na setkach budów, których 
profil odbiega niejednokrotnie dale­
ko od ich głównej specjalizacji. Pra­
cują i odnoszą sukcesy poza granica­
mi naszego kraju sławiąc talent, 
zdolności organizacyjne i jakość wy­
konawstwa polskich budowlanych.

Im wszystkim wypróbowanym 
przyjaciołom hutników, budowni­
czym naszego kombinatu — ludziom 
dobrej roboty z .Budostalu” życzy­
my tradycyjnych 100 lat, dobrego 
zdrowia i wielu dalszych sukcesów 
w pracy!

JERZY DANEK

Fot. ST. GAWLIŃSKI

ilka budynków rośnie 
tu jednocześnie W oto­
czeniu niskokondygna- 

cyjnych zabudowań góruje 11- 
piętrowy wieżowiec — tegoro­
czna duma pracowników no­
wohuckiego Kombinatu Bu­
downictwa M ieszkaniowego.
Wskazują nań jako na wzór 
nowoczesnej technologii. Dwr 
potężne dźwigi podnoszą jak 
klocki całe ściany mieszka1! 
wraz z oknami, drzwiami. ! 
trudno byłoby tu mówić o bu 
dowie gdzie tradycyjnie z pro 
ca murarza kojarzyć się moi 
kielnia i zaprawa. Na tej bv 
dowie nie ma też typowyc! 
murarzy. V,' kabinie zawieszo­
nej wysoko na żurawiu, opera­
tor współpracuje z montaży­
stami, którzy scalają podane 

elementy Potężny blok miesz­
kalny rośnie jak na drożdżach 
a skrytym marzeniem budo­
wlanych jest, by zakwalifiko 
wal się w konkursie o tytu’ 
..Mister Krakowa" Zobaczr 
my! Na razie przykuwa wzrok 
swoim ogromem i ciekawym 

rozwiązaniem. Prostokątne 
loggie wydłużono o trójkątne 
zakończenie. Poza tym. wzbo­
gacają one wystrój budynku 
i będą miały niemały wpływ 
na jego wygląd estetyczny.

Montaż bloku rozpoczęto 15 
lipca — informuje kierownik 
budowy RYSZARD GRYMA, 
a zostanie oddany do użytku 
na koniec bieżącego reku. 
Wierzę, że termin zostanie do- 
-zymany bo wartko płynie 
obota. Pracuja tu głównie 
•lodzi, miedzy innymi znana 
-ygada TADEUSZA CEREDY, 
tórej praca pali się w rękach, 
'potykamy ten kilkuosobowy, 

zorany zespół po przerwte 
śniadaniowej Nie ma czcsu na 
rozmotoy, spieszą na budowę. 
Za kilka miesięcy przecież, jak 

oznajmia mistrz BOLESŁAW 
BOBULA 270 rodzin otrzyma 
‘utaj nowe mieszkania. Trzeba 
ię spieszyć. Na mieszkanie 
adal się wyczekuje jak na 
•ezcenną zdobycz — długie la- 
i Buduje sie coraz więcej, a 

potrzeby rosną jeszcze szyb­

ciej niż możliwości zaspokoje­
nia głodu mieszkaniowego 
Buduje sie też na nowych za­
sadach Obok „mieszkaniówki" 
zaplecze handlowo-usługowe. 
Te dobrą zasadę wciela sie 
również na zwiedzanym przez 
nas placu budowy, na Prąd­
niku Czerwonym W sąsiedz­
twie kilku bloków mieszkal­
nych powstaje duży, argedow-

OD KIELNi 
-DO SZYBKOŚCIOWEGO

MONTAŻU
ski pawilon handlowy. Dopie­
ro wznoszą się stalowe kon­
strukcje. lecz po zaawansowa­
niu robót przypuszczać należy, 
że oddany zostanie nie później 
niż budynki mieszkalne Po­
dobnych pawilonów — infor­
muje nasza znakomita prze­
wodniczka po budowach inż. 
ELŻBIETA DYLĄG - przeka- 
żą budowlani w najbliższym 
czasie dziesięć, głównie na 
terenie dzielnicy.

Obok Prądnika Czerwonego 
wielkimi placami budów są 
nowo powstające osiedla mi- 
strzejowickie i bieńczyckic 
Rosną one jak przysłowiowo 
grzyby po deszczu. Nowa tech­
nologia budów toczy skutecz­
ną walkę z czasem, Właśnie z 
myślą o tempie prac i coraz 
lepszej funkcjonalności miesz­
kań — podkreśla w rozmowie 
dyrektor ds. produkcji inż. 
KAZIMIERZ MUSIAŁ - e­

liminuje się systematycznie 
starą technologię — „domino”, 
wielki blok na rzecz W-70 i 
WUFT. Oznacza to większe i 
wygodniejsze mieszkania, o- 
sobnę łazienki i ubikacje, wię­
ksze metrażowo kuchnie.

KBM posiada grupę dosko­
nałych fachowców z dużym 
doświadczeniem. Ni” ustępują 
im też młodzi a krótszy staż 

pracy nadrabiają dyplomami i 
najnowszą wiedzą. Wszyscy 
mają szansę, by wykazać się 
skorzystać. Wiemy przecież, 
że nasi goście mają duże osią­
gnięcia w budownictwie. Wer- 
zdolnościami a praca przy do­
brej organizacji budowy może 
przynieść wiele satysfakcji. 
Ale też KBM korzysta nie 
‘ylko z umiejętności własnej 
załogi, czerpie wzory z przed­
siębiorstw zaprzyjaźnionych. 
Od kilku już lat trwa wymiana 
doświadczeń z węgierskim 
kombinatem w Seged i nie­
miecką fabryka domów w Er- 
furcie. Obecnie chyba w zwią­
zku jeszcze z Dniem Budowla­
nych w Nowe i Hucie goszczą 

Węgrzy, i Niemcy. Chccmy. 
mówi dyrektor ds ekonomicz­
nych mor STANISŁAW GO- 
LICZ. jak najwięcej od nich 
to wiec przenieść dobre wzor­
ce. Może w przyszłości uda 

nam się wysłać jakaś brygadę, 
niech popatrzą, nauczą się no­
wego ..

Sporo mamy na co dzień 
pretensji do budowlanych, o 
drobne niedoróbki i usterki 
Gdzieniegdzie źle przyklejow 
płytki w podłodze, nieszczelni 
okna czy też czasami niedc- 
mykające się drzwi. Usterel 
tych jest oczywiście córa: 
mniej... Nie wypada chyb 
przy święcie budowlanych wy 
pominąć zaległych tynków. 
Trzeba i warto mówić o sukce­
sach. a tych KBM ma napraw­
dę wiele. Właśni'’ za dobra ro- 
botę "szereg pracowników z o­

kazji Dnia Budowlanych o- 
trzymało wysokie odznaczenia 
państwowe, wyróżnienia i sło­
wa uznania miejscowych 
władz ANTONIEGO SIEMTfi 
SKIEGO — brygadzistę tyn­
karza odznaczona Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro-

dzenin Polski, murarza MAR- 
CJANNA SYRKA — Złotym 
Krzyżem Zasługi, STANISŁA­
WA NĘCKA — Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, JOZEFA 
°ATEJA — Brązowym Krzy­
żem Zasługi, Medcle ,10-lecia 
°a!ski Ludowej otrzymali: 
ERZY ŁADA. HENRYK MU- 
IATOWICZ. TOMASZ
7.EWCZYK, ALEKSANDER 
YCH. Kilkmaicie osób otrzy­

mało odznaki „Zasłużony dla 
ludownictwa i Przemysłu Ma- 
erirtłów Budowlanych” a taż- 
■e odznaki za pracę społeczna 
<'la miasta Krakowa. ..Budow­
niczy Huty łóż. Lenina”. Wszy­

stkim odznaczonym składamy 
serdeczne gratulacje a całej 
załodze, każdemu z osobna ży- 
■zymy stu szczęśliwych lat ży- 
' ia.

HENRYKA ROSIEK
Fot. JOZEF BROŻEK

Zdjęcia s odznaczeń przodujących pracowników HiL na uroczystym spotkaniu w Teatrze Ludowym. Fot. OKTAWIAN HUTNICKI
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Æa¿dą inwestycję zaczyna się zawsze od robót inży­
nieryjnych Na plac — jeszcze pusty i zupełnie mart­
wy — wkraczają pierwsi oni, ludzie Przedsię­

biorstwa Robot Inżynieryjnych „Budostal''. Przygotowują 
teren budowy, kładą podwaliny obiektów przemysłowych, 
wytyczają i „ciągną" drogi, linie kolejowe.

Im właśnie, tym co zawsze są pierwsi na budowie, po­
święcić pragnę nieco miejsca z okazji szczególnej —świę­
ta wszystkich oudowniczyCh.

Szybko i niezwykle dynamicznie rosną zadania przed­
siębiorstwa. W roku 1972 wykonało ono robcty o warto­
ści 297 min złotych, w roku 1973 — o wartości 430 min 
zł, a w roku ubiegłym — o wartości 677 min zł. Ludzie 
PRI „Budostal" pracują nie tylko przy rozbudowie kom­
binatu, pełne ręce roboty mają także w Hucie Zawier­
cie, w Hucie Katowice, a również i na innych placach bu­
dowy w kraju.

Pracują dobrze, ofiarnie i z sercem. Skracają terminy 
robót realizując zobowiązania i czyny społeczne. Powiem 
tylko, że przed terminem oddali m. in. międzyzakładową 
stację kolejową Kraków—Łęg, zakłady urządzeń chłodni- 

Pierwsi na budowie 
czych w Bochni, II etap ‘Walcowni Slabing w HiL, I etap 
walcowni dużej w Hucie Zawiercie, stację elektryczną 
„Wanda" w HiL, przebudowaną linię tramwajową w uli­
cy Zakopiańskiej, drogę dojazdową do domu wczasowego 
„Budostal" w Krościenku, linię tramwajową do zespołu 
osiedli w Mistrzejowicach.

Jak z tej topografii robót widać, nie ma dla nich spo­
koju ani dłuższego „zasiedzenia" na jednym placu budo­
wy. Zawsze są w ruchu, a często po prostu w drodze. I 
dlatego tak ważną sprawą dla pracowników PRI „Budo­
stal" są wszelkiego rodzaju udogodnienia socjalno-byto­
we, te ruchome pakamery, barakowozy, magazynki na 
sprzęt i narzędzia. Mają nowoczesnego wyposażenia co­
raz więcej Łatwiej też otrzymują skierowania na wczasy 
niż kto inny, przedsiębiorstwo wybudowało już bowiem 
dwa własne ośrodki wypoczynkowe: w Piwnicznej i Ka­
mesznicy koło Żywca. Dla dzieci zapewnia dostateczną 
ilość kolonii — krajowych i zagranicznych.

Kroi się dalszy rozwój. PRI „Budostal" otrzymało bo­
wiem lokalizację pod budowę własnego zaplecza admini- 
stracyjno-socjalncgo i techniczno -magazynowego. W Łę­
gu, na terenie ok. 7 hektarów, powstanie nowy budynek 
administrrcyjno-socjalny, magazyn, plac składowy, bocz­
nica kolejowa, wytwórnia asfaltobetonów, warsztat na­
prawczy i wytwórnia konstrukcji pomocniczych. Wartość 
zaplanowanych inwestycji wyniesie ok. 120 min zł.

Nikt nie podarował tego wszystkiego dzielnej załodze, 
wygospodarowała sobie własną rzetelną pracą. Ludziom 
dobrej roboty z PRI „Budostal" przesyłamy zatem serde­
czne pozdrowienia.' JERZY DANEK

Turniej Kidturaliw rozpoczęły
W środę odbyło się zebra­

nie inaugurujące tego­
roczny Turniej Kultu­

ralny Wydziałów. Tak więc roz­
poczęto rywalizację’w różnorod­
nych dziedzinach życia kultural­
nego pomiędzy "Wydziałami hu­
ty. Wiodącym tematem tego 
roku jest — znajomość przepi­
sów prawa pracy w świetle no­
wego kodeksu pracy. Po wielu 
wykładach prowadzonych przez 
prawników nastąpi sprawdzenie 
nabytych wiadomości przez dru­

Stolówki cieszą się zawsze dużym powodzeniem

Bystre oko 
i pewna dłoń

Piękne to były dni i sprzyjające warunki 
do organizacji zawodów strzeleckich. Je­
śli do tego dodać ład i dyscyplinę, można 

powiedzieć, że zawody spełniły swój cel: zapo­
znanie z bronią tych co w zawodach wzięli 
udział po raz pierwszy, przećwiczenie pewności 
dłoni i bystrości oka wszystkich, spopularyzo­
wanie strzelectwa LOK, wreszcie samej obrony 
cywilnej.

Rywalizowano o II przechodni puchar dyrek­
tora naczelnego — szefa OC Huty dr Cz. Droż­
dża, który faktem ufundowania kolejnego pu­
charu zadecydował o kontynuowaniu tej poży­
tecznej imprezy. W miejsce dotychczasowych pu­
charów kryształowych, ten III jest inny, rodem 
z dalekich Indii. Puchar komendanta ZKS jest 
tin sam, jedynie nazwisk na nim przybywa ry­
tych przez pracownika W-3 p. Jasińskiego.

Zawody odbywały się jak zwykle na strzelnicy 
zaprzyjaźnionej z hutnikami jednostki wojsko­
wej. Stroną techniczną, broń i amunicję wraz z 
obsługą do tarcz zapewniła inna z kolei jednost­
ka. której zastępca dowódcy d.s. politycznych 
płk J. Lewicki kontakty z hutą utrzymuje od 
dość dawna. Dowództwu obu jednostek organi­

zatorzy zawodów składają serdeczne podzięko­
wanie’, także kpt. E. Lutce. st. sierż. Franczrko- 
wi, Kalinowskiemu i Piastowi oraz szeregowym 
podającym wyniki.

Mankamentem ze strony niektórych uczestni­
ków zawodów było niedochowywame wymogu 
seryjnego strzelania z pistoletu maszynowego. 
Trzeba przy okazji dodać, że celem tej konku­
rencji jest nie tylko uzyskanie dobrych wyni­
ków ale i zapoznanie z bronią, przeznaczoną nie 
do strzelania pojedynczego.

Rysuje się obecnie konieczność uzupełnienia 
regulaminu zawodów kilkoma dodatkowymi 
sformułowaniami eliminującymi dowolność ro­
zumowania, spopularyzowania treści przez u- 
mieszczenie tekstu regulaminu w „Glosie Nowej 
Huty”, sprecyzowania szczegółów dotyczących 
składu osobowego drużyn.

Czas podać rezultaty. Kolejność miejsc jest na­
stępująca: I — Wydział P-64; mgr inż. R. Rusek, 
E. Radulski, T. Kieroński, J. Piętaka), W. Sieklic- 
ki, II — ZP/P1 z Bochni: inż. M. Grzęda, A. Cias, 
J. Kasiński. W. Mikołajczyk i 8. Maj. III przy- 
padło w udziale ZT: inż. O. Golubickl, 8. Wszo­
łek, A. Pawlik. 8. Nowa i mgr 8. Nowak. Wy­
działy te użyskaly największą ilość punktów 
(502. 456 i 447). Puchar komendanta ZKS zdobył 
w tym roku J. Grabski z ZL, kolejne miejsca 
R. Kotula z DW i inż. C. Baran z ZN.

Wręczenie nagród nastąpi przy najbliższej o- 
kazji a będzie nią akademia związana z Dniem 
Wojska Polskiego.

JÓZEF ROSKIEWICZ

żyny konkursowe. Drugi z kon­
kursów obejmuje współczesną 
literaturę czeską. Głównie zo­
stanie zaprezentowana twór­
czość pisarzy rangi światowej — 
Jarosława Haszka i Karola 
ęzapka. Proponuje się również 
konkurs fotograficzny w kręgu 
tematycznym — człowiek i jego 
praca. Nadto wydziały będą mo­
gły się popisać własnymi ini­
cjatywami kulturalno-oświato­
wymi poprzez wspólny udział 
w koncertach, spektaklach tea-

Z prawem-
Pisano już na lamach „Gło­

su” o problemie pijaństwa 
i przejawach chuligaństwa 

zc strony niektórych pracowni­
ków huty. Faktem jest, że sta­
nowią oni ilościowo niewielki 
margines w stosunku do pozo­
stałej załogi, pragnącej bezpie­
cznie przychodzić do pracy, wy­
konać ją sumiennie i równie 
bezpiecznie wrócić do domu. 
Bije się na alarm w wydzia­
łach, ale jak dowodzą fakty — 
bez skutku. Rozwydrzenie po­
szczególnych osobników nieod­
łącznie związane z wódką, 
przybiera bardziej drastyczne 
formy. Nic dość niektórym wul­
garnych słów, popierają je 
czynną napaścią na człowieka, 
którego zadaniem jest ochrona 
spokoju, bezpieczeństwa i mie­
nia huty. Biją... po twarzy. 
Kobiety i mężczyzn — strażni­
ków huty. Bezkarnie? Nic. Od­
powiadać będą przed sądem za 
swe czyny z artykułów kode­
ksu karnego, które dadzą pod- 
stawę' do określenia wyroku: 
rok czy dwa, 500 zł (minimalna 
granica) czy 5000 zł (maksymal­
na) — nawiązki na rzecz po­
krzywdzonego. Polskiego Czer­
wonego Krzyża lub na inny 
cii społeczny...

Nie powrócił do domu i nie 
wróci jeszcze pewien czas J. 8., 
pracownik W-22, do którego 
prokurator zastosował areszt 
tymczasowy za uderzenie w 
twarz dowódcę warty i wszczę­
cie awantury w bramie huty.

nnmninnimninnnninnninnnii)
Twój wkład w Narodowy 

Fundusz Ochrony Zdrowia 
- niezbędny.

iiiiiiimmiiiiiiiiiiiiuiiiiiimuiimiil
tralnych, wycieczkach do mu­
zeum. organizację imprez towa­
rzyskich itp. Każdy też wydział 
będzie mógł zaprezentować swój 
dorobek na „giełdzie artystycz­
nej”. W skład turnieju wcho­
dzi również konkurs wiedzy spo­
łeczno-politycznej.

Zebranie inauguracyjne uświe­
tnił występ kabaretu „Pod Bu­
dą”.

JESIENNE WCZAŚY~ 
MOGĄ BYĆ 

BARDZO UDANE
Nikt nie żałował kto wybrał 

się na wczasy we wrześniu br. 
Pogoda była bowiem słonecz­
na, a temperatura powietrza 
niczym nie odbiegała od...let- 
niej. Myślę, że i w październi­
ku dopisze nasza przysłowio­
wo piękna złota, polska je­
sień.

Zachęcam zatem do wcza­
sów, tym bardziej, że Ośrodek 
Usług Socjalnych HiL dyspo­
nuje dostateczną ilością skie­
rowań na 7-dniowe oraz 14- 
dniowe turnusy wczasowe w 
ośrodkach własnych huty.

Można wyjechać: do Zako­
panego, początek turnusów 5 
i 20 października, do Koninek, 
początek turnusów 6 i 13 paź­
dziernika. do Raby Niżnej, po­
czątek turnusów 7 i 14 paź­
dziernika. (jd)

-na bakier
Za co bił wartownika? Za to, 
że nietrzeźwego nie wpuścił na 
teren kombinatu. Rozmyśla za­
pewne o swym występku, po­
dobnym poprzedniemu — II. G. 
z Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych — o awanturze i pobi­
ciu wartownika. Jeszcze bar­
dziej silny i to w stosunku do 
wartowniczki okazał sic E. M., 
pracownik Zakładu Stalowni­
czego — kobietę uderzył w 
twarz. Zostali aresztowani. 
Czekają na wyrok.

Czy z wyroku sądowego wy­
ciągną nauczkę na przyszłość? 
Oby! Czy będą nadal pracow­
nikami huty? Zobaczymy.

Napaść na funkcjonariusza 
porządku publicznego — to 
przypadki skrajne w naszej hu­
cie. Przychodzenie w stanie nie­
trzeźwości zdarza się często — 1 
jedynie szeroka, społeczna deza­
probata, środki zaradcze i wy­
chowawcze mogą poprawić 
sytuację. Działanie od kierow­
nictwa i kolektywu aż do sze­
regowego w hutnictwie — mię­
dzy innymi i Twoje, Czytelni­
ku — może poprawić niepoko­
jący stan. (J.R.)

Hutnicy na wyższych uczelniach
Zgodnie z kierunkiem dosko­

nalenia systemu i metod 
kształcenia, przyjętym przez 

Ministerstwo Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki, zasad­
niczą formą studiów są studia 
stacjonarne. Studia dla pracują­
cych stanowią jedynie formą u- 
zupełniającą, umożliwiającą pod­
jęcie studiów, tym wszystkim 
pracownikom, którzy z różnych 
przyczyn nie mieli możliwości 
kontynuowania nauki. Na studia 
wyższe dla pracujących kiero­
wani są pracownicy legitymują­
cy się długoletnim stażem pra­
cy, nienaganną opinią zawodo­
wą, posiadający predyspozycje 
kierownicze.

Co roku Główna Komisja Re­
krutacyjna HiL kieruje na stu­
dia wyższe dla pracujących po­
nad 100 pracowników; W roku 
bieżącym skierowanie uzyskało 
105 kandydatów, z tej liczby 52 
otrzymało indeksy studenckie. 
Największa ilość pracowników 
podejmuje studia w Akademii 
Górniczo-Hutniczej na kierun­
kach elektrycznym i mechanicz­
nym. Ulega natomiast zmniej­
szeniu liczba kandydatów na

UWAGI POD DYSKUSJĘ

W Karnitach ładnie, ale...
Na marginesie wywiadu w 

„Gazecie Południowej” z 
dnia 17 września z przewod­

niczącym RZK — odnośnie kolo­
nii letnich i domów wczaso­
wych stwierdzić należy, że Rada 
Kombinatu i Ośrodek Usług Soc­
jalnych HiL robią wszystko co 
jest w ich mocy, aby załodze 
stwarzać coraz lepsze warunki 
do wypoczynku. Dążą też do te­
go żeby stan posiadania huty 
był większy. To załoga dostrze­
ga i to się chwali.

Natomiast jeżeli idzie o o- 
środek wczasowy w Karnitach 
koło Ostródy, jego odnowienie 
i dostosowanie do potrzeb naszej 
załogi — wydaje mi się, że jest 
nieprzemyślany — tak jak było 
z ośrodkiem w Puszczy Niepolo- 
mickiej (Komarkowice) gdzie 
nawet w słoneczne popołudnie 
nie można było spacerować, czy 
odpocząć, bo komary atakowały 
bez przerwy.

Proponowany ośrodek w Kar­
nitach nie wiele odbiega od Nie­
połomic. Owszem, znajduje się 
nad jeziorem, bardzo ładnym, 
ale gnieżdżącym pełno koma­
rów, które nawet w nocy nie 
dają spać. Sam tego doświadczy­
łem jak i moi koledzy, kiedy 
Zawieźliśmy do Karnit grupę 
młodzieży do pracy i na odpo­
czynek. Odległość — b. duża, 
bo prawie 600 km. Kto odbył ta-' 
ką drogę autobusem, w skwar­
ny sierpniowy dzień, temu nie 
trzeba tłumaczyć, że trudno wy­
trzymać. Jazda trwa bowiem 
minimum 11 godzin.

Myślimy o wykorzystaniu o- 
środków w zimowej porze — za­
tem pytam jak można wypoczy­
wać zimą w Karnitach? Dlacze­
go nasi przedstawiciele nie pa­

W Walcowni Slabing HiL

kierunek metalurgiczny co wy­
nika z braku potrzeb HiL.

Spośród wydziałów Politechni­
ki największym powodzeniem 
cieszy się ostatnio Wydział Me­
chaniczny.

Pracownicy HiL wybierają sy­
stem studiów zaocznych, który w 
sytuacji łączenia pracy zawodo­
wej z nauką, okazuje się naj­
korzystniejszy.

W ostatnim okresie Minister­
stwo Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki rozpatruje pro­
jekt reformy studiów dla pra­
cujących. Przewiduje on, że kan­
dydaci na studia, którzy uzyska­
li skierowanie z zakładu pracy, 
byliby zwolnieni z obowiązku 
zdawania egzaminu wstępnego. 
Pozwoliłoby to podjąć studia, 
tym wszystkim wartościowym 
pracownikom HiL dla których 
egzamin wy--.— .....
nego typu barierę psychiczną, 
powstałą w wyniku zbyt dłu­
giego okresu, który dzieli ich od 
matury a często również wyni­
kającą z obawy przed kompro­
mitacją w zakładzie w sytuacji 
kiedy egzamin się nie powiedzie.

Projekt reformy studiów prze­
widuje m. innymi: 

miętają o tym, że trzeba do­
wieźć wczasowiczów szybko i 
bez dodatkowego zmęczenia — 
bo to mają być przede wszyst­
kim wczasy rodzinne.

Warszawiacy i nasi sąsiadzi 
Ślązacy budują ośrodki w Bie­
szczadach. Wszystkim wiadomo, 
że w niedługim czasie powsta­
nie piękny zalew koło Czorszty­
na. Cała ziemia sądecka jest 
zresztą przepiękna i posiada ko­
rzystny mikroklimat. Dlaczego 
więc nie szukamy miejscowości

Jak wykonujemy
pian?

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL DO 30. IX. 75
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe 105

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 100
koks wielkopiecowy 101
Zakład Surowcowy
aglomerat ze spiekSlni nr 1 100 
aglomerat ze spiekalni nr 2 101 
surówka _ 94
Zakład Stalowniczy 
stel ogółem
stal martenowska 100

konwertorowa 100
elektryczna 87

wlewice i osprzęt 100
Zakład Walcowni Zimnych Blach 
blacha czarna 100

ocynkowana 102
ocynowana ogniowo 105
i elektrolitycznie 92
karoseryjna 116

Zakład Przetw. Uutn. Bochnia 
profile gięte 108

+ w odniesieniu do studiów 
technicznych i ekonomicznych, 
włączenie zakładów pracy do 
kształcenia studentów pracują­
cych przez zapewnienie zgod- 
nośei pracy zawodowej z wyma­
ganiami kierunku przez cały o- 
kres studiów oraz wspólne pro­
gramowanie zakresu pracy za­
wodowej studenta przez jednos­
tkę produkcyjną i uczelnię,

+ stałą kontrolę wyników w 
nauce pracowników oraz takie 
ustalenie harmonogramów pra­
cy kształcących się, aby nie ko­
lidowały z obowiązującymi za­
jęciami na uczelni,

zapewnienie warunków dla 
wykonania prac przejściowych i 
dyplomowych w macierzystym 
zakładzie pracy lub w innym 
zakładzie o wysokim poziomie 
organizacji i technologii.

4^ dla osągnięcia wyższej ę- 
fektywności studiów oraz wyż­
szej jakości zawodowej absol­
wentów — delegowanie pracow­
ników do innych zakładów w 
celu odbycia okresowych stażów 
zawodowych.
mgr Jadwiga MODZELEWSKA 

atrakcyjnych- blisko Krakowa, 
tylko na drugim końcu Polśki?

Wydaje mi się, że z giełd 
międzywojewódzkich uzyskamy 
odpowiednią ilość skierowań na 
wczasy na północy kraju.

Pisząc powyższe moje uwagi 
zapraszam do publicznej dys- 
kucji na łamach naszej gaźety 
działaczy służby zdrowia, związ­
kowców, całą załogę huty, aby 
wypowiedziała się w tej jakże 
ważnej kwestii.

ANTONI ADAMCZYK

Walcownie Wstępne
kęsiska 96
kęsy 96
Walcownia Slabing
slaby 95
Walcownia Gorąca Blach 
blacha 101
Walcownia Gorąca Taśm
taśma 97
Walcownia Drobna i Drutu 
profile drobne 102
walcówka 98
Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe 101

DOBRE WYNIKI PRODUK­
CYJNE uzyskały załogi Aglo­
merowni. Przekroczyły one plan 
łącznie o ok. 3.5 tys. ton spie­
ku. Wywiązały się też z zadań 
załogi Stalowni. Dały one po 
kilkaset ton dodatkowej stali. 
Dobry rezultat osiągnęła załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych: dała 
dodatkowo 91 km rur.

NIE WYKONALI SWYCH 
ZADAŃ widlkopiecownicy HiL. 
Brak im do planu ok. 22 tys. 
ton surówki. Niedobory notuje­
my również w kęsisach (ponad 
7 tys. ton), w kęsach (ok. 10 tys. 
ton) i w slabach (ok. 13 tys. ton). 
Nie wykonała planu również 
załoga Walcowni Taśm. Jej nie­
dobór wynosi ok. 2 tys. ton.



Nr 39 (979) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

KOLEJNY PUCHAR
ze szlaków Rajdu Przyjaźni

Uczestnicy ostatniego ple­
narnego posiedzenia Zarządu 
KS Hutnik mieli okazję zapo­
znać się z panującą aktualnie 
sytuacją we wszystkich sek­
cjach naszego klubu. Bardzo 
przejrzystą, syntetyczną infor­
mację przedstawił zebranym, 
po uprzednich konsultacjach z 
poszczególnymi sekcjami, wi­
ceprezes „Hutnika“, mgr BO­
LESŁAW SZKUTNIK. Prag­
niemy dziś podać do wiado­
mości Czytelnikom część Infor­
macji. gdyż ze względu na 
szczupłość miejsca nie jesteś­
my w stanie przekazać tej in­
formacji w całości. Dziś wiec 
o boksie, koszykówce męskiej i 
żeńskiej, piłce nożnej, piłce rę­
cznej, siatkówce.

miejsce w swojej klasie, podo­
bnie jak i juniorzy. Konieczne 
jest opracowanie konkretnych 
zadań dla trenerów przygoto­
wujących zaplecze I drużyny 
oraz rozliczanie ich z zaplano­
wanych osiągnięć.

Piłkarze ręczni prowadzeni 
byli w cyklu przygotowań do 
sezonu tak. aby mogli teraz 
stawiać sobie najbardziej am­
bitny cci — I ligę. Pod wodzą 
nowego trenera FULARY pro­
wadzono zajęcia szkoleniowe 
na wysokim poziomie. Awans 
wydaje się w tym roku realny. 
Drużyna jest w drodze do u- 
zyskiwania dobrych wyników. 
Nie znaczy to. że zniknie z po­
la widzenia młodzież tej sek­
cji. Do tego obsolutnie nie wol-

no dopuścić. Należy jednak 
również przyglądać się grze 
zawodników w małych klubach, 
nie gwarantujących osiągnięcia 
wysokiego wyczynu, aby naj­
hardziej utalentowanych szczy- 
piórnistów wciągnąć do nasze­
go klubu.

I wreszcie siatkówka. Minio­
ny sezon należy ocenić nega­
tywnie. Nie było wyników ja­
kich oczekiwaliśmy, nie było 
w drużynie wzorowej atmosfe­
ry. Dokonane jednak zmiany 
personalne w zespole oraz po­
wierzenie go doświadczonej 
kadrze trenerskiej (I zespól 
trenować będzie mgr SIRAC- 
KI) powinno sprzyjać osiąg­
nięciu lepszych niż poprzednio 
wyników.

W boksie nie notuje ostat­
nio „Hutnik“ zbyt wielu zwy­
cięstw. Perspektywa awansu 
oddaliła się. Martwi zresztą 
nie tylko brak zwycięstw, lecz 
także forma większości zawod­
ników. Trzeba więc będzie w 
najbliższym czasie poprawić 
indywidualne wyszkolenie te­
chniczne. zapewnić silny skład 
zespołu na sezon następny, 
zweryfikować kadrę trenerską. 
Koniecznością jest dalsze pro­
wadzenie właściwej pracy z 
młodzieżą.

W sekcji koszykówki sytua­
cja jest lepsza. Praca trenerów 
przebiega bez większych za­
kłóceń. Toteż zadania są am­
bitne. Zarówno dla zespołu 
męskiego jak i żeńskiego.

Piłka nożna, sekcja zaliczana 
do najpopularniejszych wciąż 
nie spełnia oczekiwań. Roz­
grywki ujawniły szereg man­
kamentów w wyszkoleniu in­
dywidualnym i grze zespoło­
wej. Wiele do życzenia pozo­
stawia atmosfera wśród za­
wodników. Mimo to Zarząd i 
sam trener I drużyny mgr 
STECKIM' stawia przed pił­
karzami zadanie zdobycia pier­
wszego miejsca w grupie: dru­
żyna Ib powinna zająć czołowe

'ZZZ/ZZZ/ZZ/Z/Z/ZZZZ/ZZZ/Z7

KURS ŻEGLARSKI
Oddział PTTK Nowa Huta — 

miasto i Sekcja Regatowa 
Yacht Clubu „Budowlani“ 
organizują kurs na stopień że­
glarza dla młodzieży powyżej 
10 lat. Zapisy w Biurze Od­
działu PTTK Nowa Huta — 
miasto, os. Centrum B, blok nr 
8. Rozpoczęcie zajęć na kursie 
w dniu 4 października (sobota) 
o godz. 17. (jd)

Podobali się w Austrii

Po raz 20 około 8000 tu­
rystów przemierzało trasy Mię­
dzynarodowego Rajdu Przy­
jaźni Szlakami Lenina. Wśród 
1300 drużyn uczestniczących w 
Rajdzie znalazło się 117 drużyn 
z Huty im. Lenina. Byliśmy 
wszędzie — zarówno na wyso­
kogórskich trasach tatrzańskich 
jak i w Beskidach, Gorcach i 
całym Podtatrzu. Liczny był 
również udział turystów zmoto­
ryzowanych z klubu „Tandem”.

W niedzielę wszystkie 
rajdu zaczęły się zbiegać 
roninie i Zakopanem. Pod 
nikiem W. I. Lenina w 
ninie odbyła się główna
czystość oddania hołdu wodzo­
wi rewolucji i twórcy państwa 
radzieckiego. Tradycyjnie 
zmotoryzowana sztafeta 
ogniem z wielkiego pieca 
paliła znicze przed pomnikiem.

W amfiteatrze zajęli miejsca 
przedstawiciele zakładów pra­
cy, turyści i zaproszeni goście. 
Byli wśród nich z-ca kierowni­
ka Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR Marek Jurkowicz, se­
kretarz KW PZPR w Nowym 
Sączu Kazimierz Rygucki, se­
kretarze KK PZPR Andrzej 
Czyż i Henryk Michalski, se­
kretarz CRZZ Jan Pawlak, rad­
ca ambasady ZSRR w Warsza­
wie Nikolu Jackiawiezius, kon­
sul ZSRR w Krakowie Analo­

trasy 
w Po-

pom- 
Poro- 
uro-

Kwiaty i wieńr 
ce złożyli uczest­
nicy Rajdu Przy­
jaźni przy pom- 

W. I. Le­
vy Poroni-

¡y/

IliMRtUj

ce zajęły Zakłady Metalowe 
„Cegielski” z Poznania. Turys­
tom tym przypadl w udziale 
puchar ZG PTTK. IV miejsce 
zajęła Górnośląska Brygada 
WOP, otrzymując puchar ufun­
dowany także przez WOP. V 
miejsce zajęły Zakłady Kasprza­
ka i zdobyły one puchar Za­
rządu Głównego TKKF. VI miej-

Fot.
HUTNICM

mlodzieżowego 
Chrzanowa, 
faktu, że Hu- 

najliczniej-

W dniach 20—22 września 
br. na zaproszenie austriackie­
go Klubu Sportowego SK 
„VOEST” Linz drużyna 
KS „Hutnik” wzięła udział 
w turnieju piłki ręcznej 
z udziałem I-ligowego zespołu 
ligi austriackiej SK „VÖEST” 
Linz i czołowego zespołu II- 
giej ligi „ESV Stadlau” Wie­
deń. „Hutnik” zwyciężył w 
turnieju, zdobywając na włas­
ność puchar i uzyskując na­
stępujące wyniki: KS „Hut­
nik” — ESV Stadlau 34:26 
(18:17), SK „VOEST” — KS 
„Hutnik” 24:17 (9:4).

Najlepszymi zawodnikami

zespołu byli Garpiel, Antoni 
Przybecki, Kowalik, Ganciar- 
czyk. Piłkarze „Hutnika” wg 
recenzji lokalnej prasy („Tag- 
blatt”, „Nachrichten”) prze­
wyższali gospodarzy wyszko­
leniem technicznym i grą ze­
społową, a piłka ręczna w ich 
wykonaniu była prawdziwą 
przyjemnością.

SK „VÖEST” Linz rewizyto­
wać będzie „Hutnika” w ma­
ju 1976 roku, biorąc udział w 
turnieju zorganizowanym 
przez klub z okazji obchodów 
„Dnia Hutnika”.

ZYGMUNT GROBLA

rqn
o

Ufr-® 5

bratniego klubu 
„Drapiehrusty" z

Niezależnie od 
ta reprezentowała
szą grupę turystów (504 uczest­
ników na 12 trasach) dodać na­
leży, że zabezpieczaliśmy obsłu­
gę sędziowską na trasach, orga­
nizacją zakończenia rajdu pod 
Krokwią oraz prowadzenie Mia­
steczka Rajdowego, w którym 
oprócz cieplej strawy dla u- 
czestników organizowano tam 
od piątku poczynając liczne 
konkursy. gry zręcznościowe 
oraz występy artystyczne.

Dzięki wspanialej pogodzie, 
urozmaiconej jednodniowym sil­
nym halnym wiatrem, jubileu­
szowy rajd zapisze się w pamię- 

jego uczestników jako impre­
zę wszech miar udana.

KOSZYKARKI
WALCZĄ O I LIGĘ?

Bardzo starannie przygotowa­
ły się do sezonu 1975/76 koszy- 
karki Hutnika. Najpierw w 
sierpniu obóz, we wrześniu sy­
stematyczne treningi od ponie­
działku do piątku. W tym cza­
sie rozegrały merze w ramach 
dwóch turniejów międzynarodo­
wych: w Pabianicach zajęły. 2 
miejsce za Włókniarzem, a w 
Nowej Hucie także drugie, za 
Slavia Universita Ołomuniec.

Zespół u progu nowego zeso- 
nu jest skonsolidowany, ubyła 
tylko Maciejewska, która bez 
zgody Zarządu Klubu wyjecha­
ła do Stalowej Woli.

W okresie przygotowań nie­
które zawodniczki graty w ka­
drze narodowej. Pirowska w 
reprezentacji Polski juniorek 
na mistrzostwach Europy, Do­
niec i Morawska — w kadrze 
młodzieżowej, zaś Zajdel i

Grzelewska — w kadrze ju­
niorek młodszych.

Najgroźniejsi tegoroczni prze­
ciwnicy według trenera Hajto, 
to: AZS Pruszków. AZS Kra­
ków. Stal Brzeg, AZS Rzeszów. 
Jeżeli jednak nie będą nas 
prześladować kontuzje bądź in­
ne wypadki losowe, powinno 
być dobrze — stwierdza na za­
kończenie trener, (ms) 
‘turniej piłkarski"

W NOWEJ HUCIE
Zarząd Dzielnicowy TKKF 

i Ognisko „Znicz“ organizują 
turniej piłkarski dla zakładów 
pracy Nowej Huty. Rozgryw­
ki turnieju rozpoczynają się w 
najbliższą niedzielę 5 
godz. 10 na boiskach 
„Bohaterów Września“ 
strzejowicach. Turniej
cały tydzień, a jego zakończe­
nie przewidziane jest w nie­
dzielę 12 bm.

Na zawody te, które z pew­
nością dostarczą publiczności 
wiele emocji, serdecznie za­
praszamy mieszkańców Nowej 
Huty, (jd)

bm. o 
osiedla 
w Mi- 
potrwa

SUKCES OLDBOYÓW HUTNIKA
Z okazji „Dni Podgórza” odbył się na stadionie Korony tur­

niej oldboyów, w którym startowały zespoły Garbarni, Hutni­
ka, Podgórza i Juvenii. Do finału awansowały dwie pierwsze 
drużyny, a ich pojedynek zakończył się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 1:1. Zarządzone rzuty karne dały zwycięstwo i piękny 
puchar Hutnikowi, a gole strzelili: 1 Świerkosz, Ankus i Prze- 
polski.

Drużyna wystąpiła w składzie: Jan Ankus. Swierkosz, Tyrka, 
Guliński (Przepolski), Pest, Jerzy Ankus, Baran, Kawula, Szy­
dło, Tudrzyński, Satora. (ms)

lij Gołubowlcz, sekretarz 
PZPR w Zakopanem Stcran 
Gustek.

Huto im. Lenina reprezento­
wał kolektyw kierowniczy z dy­
rektorem Czesławem Drożdżem, 
sekretarzem KF PZPR Józefem 
Nowotnym i przewodniczącym 
RZK Edwardem Cisowskim na 
czele.

W uroczystości zakończenia 
Rajdu pod Krokwią prezento­
wały swój dorobek zespoły ar­
tystyczne ZDK HiL wespół z 
orkiestrą dętą. Zyskały one du­
że uznanie licznie zgromadzonej 
na trybunach publiczności. O- 
statnim akordem XX Międzyna­
rodowego Rajdu Szlakami 
nina był raport komandora 
du Zdzisława Jaworskiego 
głoszenia wyników przez 
dziego główneg« imprezy 
Jerzego Zgalę.

I miejsce zdobyły zespoły 
Huty im. Lenina, wygrywając 
także konkurencje górskie. 
Zespoły HiL otrzymały puchar 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. II miejsce zaję­
ły drużyny Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina, ottzymując puchar 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki. III miejs-

see zajęły zespoły Kopalni Ja­
nina z Libiąża, otrzymując pu­
char ufundowany przez Ligę 
Obrony Kraju z Krakowa. Pu­
char „Gazety Południowej” 
trzymała Komisja Turystyki 
Górskiej Huty im. Lenina.

W konkurencji górskiej, tak 
jak wspomnieliśmy, najlepsi o- 
kazali się turyści z HiL. Otrzy­
mali oni puchar Zakładów Kas­
przaka z Warszawy.

Ponadto Klub Młodego Tu­
rysty PTTK ZMS HiL „Dy- 
marki" otrzymał puchar od

o-

W schronisku na Kala­
tówkach w godzinach po­
południowych zebrali się 
organizatorzy XX Międzyna­
rodowego Rajdu Szlakami 
Lenina, przedstawiciele
władz politycznych i admi­
nistracyjnych oraz zaprosze­
ni goście. Najbardziej ofiar­
nych i zasłużonych działa­
czy w organizowaniu raj­
dów przyjaźni wyróżniono 
odznaczeniami. Złote Od­
znaki Zasłużonego Działa­
cza Turystyki otrzymali: J. 
Nowotny, Cz. Drożdż, K. Pal­
ka, Zdz. Oleszek, srebrne — 
J. Węgiel, Z. Matuszewski, 
St. I.ewandy, St. Ptaśnik, 
O. Turyn», M. Zalewski. 
Złote Odznaki PTTK — E. 
Cisowski. J. Pahian, St, Kil- 
jan, St. Galek, (elem)

Ognisko TKKF u strażaków
W ub. piątek, w Szkole Pod­

chorążych Pożarnictwa w No­
wej Hucie, odbyło się zebra-

DOKĄD PÓJDZEMY?
SOBOTA

Hutnik — Stal Stalowa 
Wola, koszykówka kobiet, II 
lista godz. 17.

Hutnik — Unia Tarnów, 
koszykówka mężczyzn, liga 
międzywojewódzka, godz. 
18.20.

NIEDZIELA
Hutnik — Stal Staiowa Wd- 

la, koszykówka kobiet, II 
liga. godz. 10.30.

Hutnik — Unia Tarnów, 
koszykówka mężczyzn, liga 
międzywojewódzka, godz.

nie, w celu powołania ogni­
ska zakładowego TKKF. Z 
inicjatywą tą wyszło dowódz­
two szkoły, z płk. Zbigniewem 
Jacorzyńskim na czele.

W programie działania przed­
stawiono ciekawe formy re­
kreacji i wypoczynku mające 
znaleźć się w przyszłości na 
stałe w kalendarzu imprez te­
go ogniska. Akces zgłosiło na 
początek 96 kadetów. W wy­
niku wyborów zarządem kie­
rować będzie kpt. Jan Kielin. 
zaś komisją rewizyjną — Ja­
nusz Kręcioch.

Jest 
TKKF 
straży 
Krakowie. Należy mu życzyć 
sukcesów w pracy.

to pierwsze ognisko 
wśród pracowników 

pożarnej w mieście

Ims)

Po raz jede­
nasty 
się na 
Puszczy 
łomickiej 
ryści piesi 
Huty im. Leni­
na i ich goście. 
Tradycyjna już 
impreza 
pod 
sień 
czy” 
się

spotkają 
terenie 
Niepo- 

lu-

KTP 
nazwą „Je- 

w Pusz- 
odbędzie , 

w dniu 26 
października 

(niedziela) 
metą w ośrod­
ku wypoczynku

świątecznego.
W zlocie mogą uczestniczyć drużyny 

w składzie od 2 do 8 osób, zgłoszone 
zgodnie z regulaminem do 15 bm. Wpi­
sowe wynosi: 40 zł — od niestowarzyszo- 
nych, 35 zł — od członków PTTK i mło­
dzieży szkolnej, 30 zł — od przodowni­
ków turystyki kwalifikowanej.

Wyjazd na punkty startowe nastąpi n 
godz. 8. Przyjmowanie drużyn na mecie 
będzie się odbywać w godzinach od 11 
do 15. Uroczyste zakończenie zlotu na­
stąpi o godz. 16, a o godz. 17 przewi­
dziany jest powrót z Niepołomic. Uczest­
nicy zlotu otrzymają — w ramach wpi-

Jesień w Puszczy Niepołomickiej
gowego — odznakę, posiłek turystyczny 
(do naczyń własnych), dyplomik uczest­
nictwa, punkty do OTP. Za dodatkową 
opłatą — proporczyk, ubezpieczenie w 
PZU i przejazd z Nowej Huty do Nie­
połomic i z powrotem.

Organizatorzy przygotowali 8 atrakcyj- 
nycn tras pieszych o długości od 5 do 
26 km.

TURYŚCI GÓRSCY HiL 
JADĄ W BESKID ŻYWIECKI

Staraniem Oddziałowej Komisji Tury­
styki Górskiej PTTK HiL przygotowy­
wany jest VIII Jesienny Złaz Turystów 
Górskich w Beskidzie Żywieckim. Trasy 
złazu wiodą przez najpiękniejsze partie 
górskie Beskidu Żywieckiego, meta — 
w Rajczy. Złaz odbędzie się w dniach 
11—12 października. Jego celem jest za­
poznanie hutników i członków ich rodzin 
z urokiem Beskidu Żywieckiego, zachę­
cenie do uprawiania turystyki górskiej, 
popularyzowanie czynnych form wypo­
czynku po pracy.

Uczestnicy złazu udają się autobusem 
na miejsca startowe. Otrzymają: posiłek

turystyczny, odznakę zlotową, punkty do 
GOT, rezerwację noclegów.

Udział mogą brać drużyny w składzie 
od 2 do 8 osób oraz turyści indywidualni. 
Wpisowe wynosi: 30 zł — od przodowni­
ków turystyki kwalifikowanej, 35 zł — 
od członków PTTK, 40 zł — od pozosta­
łych uczestników. Przedpłata za nocleg — 
30 zl.

Wyjazd na trasy półtoradniowe nastapi 
11 bm. o godz. 15 (cztery trasy) oraz na 
trasę jednodniową — 12 bm. o godz. 7,

PIERWSZY RAJD
PIONU GŁ. KONSTRUKTORA
A więc jeszcze jeden „debiut”. Pion 

Głównego Konstruktora HiL organizuje 
z Udziałem Klubu Turystyki Motorowej 
„Tandem" w dniach 18 i 19 bm. — r»jd, 
którego celem będzie m. in. uczczenie 
20-letniej działalności służby projektowo- 
konstrukcyjnej HiL. Trasy rajdu moto­
rowego i pieszego przebiegać będą po 
ziemi nowosądeckiej. Meta — w Szcza­
wie. Zgłoszenia przyjmuje kol. Stanisław 
Kozioł, budynek TA/TK, pok. nr 721. Ze 
względu na noclegi ilość miejsc ograni­
czona; decyduję kolejność zgłoszeń, (jd)
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„Harcerskie święto osiedla"

Mówią prezesi Zarządów Zakładowych

ZMS w Wydziale Rur Zgrzewanych
— Nasza wydziałowa organi­

zacja ZMS liczy 187 członków, 
skupionych w pięciu kolach.

Zacznijmy od pozytywów. U- 
daje się nam szkolenie tzw. ma­
sowe. Prowadzimy zajęcia w 
każdym kole, przy czym dzięki 
pomocy Komitetu Zakładowego 
Partii, szkolenia prowadzą naj­
lepsi lektorzy, których mamy do 
dyspozycji. Są nimi Tadeusz 
Preisner — zastępca kierownika 
P-63, inż. Zdzisław Drąg i mgr 
inż. Andrzej Skrzypczyński.

Temat szkoleń jest zawsze 
zgodny z problematyką Turnie­
ju Wiedzy Politycznej. Toteż w 
roku 1974 zajęliśmy w turnieju 
TI miejsce, a w bieżącym do 
ścisłego finału zakwalifikował 
się kol. Edward Wabik. Mają w 
tym zasługę i nasi lektorzy.

Jednym z efektów naszej dzia-

lalności szkoleniowej jest z pe­
wnością rekomendowanie w tym 
roku do partii 20 kolegów co 
przy sianie organizacji stanowi 
niemałą liczbę. Aktualnie więc 
25 procent członków ZMS w 
wydziale to członkowie lub kan­
dydaci partii.

Praca szkoleniowo - wycho­
wawcza procentuje również w 
realizacji czynów społecznych. 
W rezultacie znajdujemy się w 
ścisłej czołówce zarządów zakła­
dowych biorącyeh udział w 
TMMG. Wartość naszych zobo­
wiązań w br. zamyka się kwotą 
ok. 100 tys. zł. Ogółem przepra­
cowano już 2100 roboczogodzin. 
Zresztą Turniej Młodych Mi­
strzów Gospodarności zawsze 
był mocną stroną naszego dzia­
łanie. Już w roku 1972 otrzy­
maliśmy proporzec ZG ZMS i 
dyplom uznania od ZW ZMS. Z 
okazji VII Zjazdu Partii wespół 
z całą zalega realizujemy czyn 
prz.edzjazdowy w ramach „Bry­
gad Czynu Zjazdowego". Nasra 
młodzież gremialnie uczestniczyć 
będzie w listopadowej Niedzieli 
Czynu Partyjnego.

Dzięki współpracy z kierowni­
ctwem wydziału podpisaliśmy 
umowę na przeprowadzenie re­
montu nagrzewnic w ramach 
PASM. Wartość niebagatelna — 
350 tys. zł. Chcialbym w imieniu 
młodej części załogi podzięko­
wać kierownikowi P-63 tow.
Adamskiemu, iż nie zawahał się 

przed powierzeniem młodzieży 
prac tak trudnych i odpowie­
dzialnych.

Byliśmy pierwszym zarządem 
zakładowym w HiL, który objął 
patronat nad dostawami dla 
Huty „Katowice" i co najważ­
niejsze, patronat sprawdził się.

Produkcja i szkolenie to waż­
ne elementy naszego działania. 
Ałe jesteśmy również czynnymi 
uczestnikami turniejów kultu­
ralnych, w których od lat nasz 
wydział zdobywa czołowe loka­
ty. Również TKKF — po kilku 
latach przestoju — pracuje bar­
dzo dobrze, w czym zasługę naj­
większą mają koledzy Zdzisław 
Gaura i Edward Wabik.

Zdajemy sobie również sprawę 
z naszych niedociągnięć. Nie 
wychodzi nam szkolenie w ra­
mach zakładowych szkól akty­
wu. Ale naszą główną troską 
jest fakt, iż działalnością ZMS- 
owską nie obejmujemy ogółu 
młodzieży w wydziale. I to jest 
właśnie nasz kierunek działania 
na przyszłość.

WALDEMAR PAŁKOWSKI

Szczep Harcerski im. Bartosza Głowackiego, 
działający przy Szkole Podstawowej nr 115 
(na terenie os. Kazimierzowskiego), zorga­

nizował w dniach 20 i 21 września br. „Har­
cerskie święto osiedla”. W ramach tego święta 
odbyły się zawody sportowe pomiędzy szcze­
pami harcerskimi im. I Dywizji Piechoty i im. 
B. Głowackiego. Zawody obejmowały: piłkę 
siatkową, kometkę, dwa ognie i przeciąganie 
liny,

W pierwszym dniu przeprowadzono konkurs 
kredkami i farbkami wodnymi. W konkursie 
tym uczestniczyło 72 dzieci w wieku 3—12 lat 
Zwycięzcami zostali: Piotruś Mazgaj (4 latka) 
Wojtuś Zawartka (4 latka) i Ewa Krzyżak 
(8 lat).

V.' konkursie rysunku na asfalcie uczestni­
czyło aż 101 dzieci. Przez obydwa dni prowa­
dzona była loteria fantowa, z której dochód 
w kwocie 1708 zl przeznaczony został w ca­
łości na budowę Centrum Zdrowia Dziecka. Ró­
wnież cały czas czynna była wystawa (na zdję­
ciu) dorobku szczepu „Bartoszowców", na któ­
rej można było obejrzeć zdjęcia, kroniki, pro­
porce, barwne przeźrocza z codziennego życia 
szczepu ora? z kolonii, obozów i zimowisk.

Najliczniej wystawę zwisdzały dzieci, nieco 
mniej młodzież, natomiast dorośli mało zain­
teresowali się .wystawą.

Harcerze zorganizowali również — pod na­
miotem — kiermasz książki dziecięcej i mło­
dzieżowej. Książki otrzymali w komis z „Domu 
Książki”. Ogółem na kiermaszu sprzedano 147 
książek. W drugim dniu po południu odbyło 
się wiele gier i zabaw, a m. in. były: rzuty 
lotkami, gra w kręgle, wędka szczęścia i wy­
ścigi na wrotkach. Gwarno i wesoło było na 
os. Kazimierzowskim w dniach „Harcerskiego 
święta osiedla". Nagrody i fanty na loterię 
ufundowało harcerzom kierownic’wo Zespołu 
Osiedli Spółdzielczych nr 1 SM „Ii ltnik".

Końcowym akcentem tych imprez było wie­
czorne ognisko harcerskie z ciekawymi wystę­
pami artystycznymi młodzieży harcerskiej. Ca­
łość imprez przygotowała i przeprowadź i Ko­
menda Szczepu im. B. Głowackiego, pod kie­
rownictwem doświadczonych instruktorów ZHP: 
hm. Ireny Wolnik, hm. PI. Romana Wolnik* i 
phm. Andrzeja Krzyworzeki. „Bartoszowcy” za­
skarbili sobie ta imprezą wdzięczność najmłod­
szych mieszkańców os. Kazimierzow-kłego. (js) 

Fot. ROMAN WOLNIK

Wolą dobrze pracować
niż o tym mówić...

W połowie zwyczajne, robocze, w połowie uroczyste by­
ło to zebranie jednego z największych kół 7,MS w Za­
kładzie Koksochemicznym. Uroczyste — bo przecież 

nieczęsto przychodzi omówić dwuletni dorobek młodzieżowe­
go działania. Zwyczajne — bo na salę świetlicy K-8 już w 
trakcie zebrania wchodzili w roboczych kombinezonach ci 
co to wprost z remontu przyszli uczestniczyć w ważnym wy­
darzeniu w życiu swej organizacji. Bo K-8 — to jest właśnie 
wydział mechaniczno-remontowy. a jego załoga pracuje na 
wszystkich obiektach Zakładu Koksochemicznego.

Ale K-8 to nie tylko jedno z największych, a’.e i najlepiej 
pracujące koło w ZK, Wynikało to z oceny pracy, której do­
konał przewodniczący ŻZ Zenobiusz Sołtys. Zresztą i w 
sprawozdaniu przewodniczącego koła Henryka Cały mówiło 
się tylko o sprawach konkretnych, wymiernych. O tym. że 
60 członków koła dobrze wywiązuje się ze swych obowiązków 
nie tylko ZMS-owskich ale i zawodowych mówili również 
członkowie kolektywu: kierownik K-8 Władysław Michal­
ski, sekretarz POP Stanisław Papaj.

1158 godzin w czynie społecznym przepracowali młodzi z 
K-8 przy remontach i wykonywaniu części zamiennych w 
zeszłym roku. 496 godzin — w tym roku. Wykonano tu slu­
py oświetleniowe nad Zalew. 500 żetonów dla klubu „Kuź­
nia”. pracowano przy remoncie ośrodka w Bartkowej i w 
akcji żniwnej w gospodarstwie OZR w Luboczy, budowano 
halę wystawową w Pałecznicy, zajmowano się żłobkiem i 
przedszkolem w dzielnicy.

Młodzi nie tylko pracują — także myślą. Plonem ich twór­
czego myślenia jest niemały udział w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki. Złożono w nim 23 wnioski racjonalizator­
skie, a autorem największej liczby wniosków nie tylko w 
K-8 ale i w skali Zakładu jest Józef Kołodziejski.

W ciągu dwuletniej kadencji 13 wyróżniających się ZMS- 
owców zarekomendowała młodzieżowa organizacja do partii.

Ważnym kierunkiem działania na przyszłość jest większy 
niż dotychczas udział młodzieży w szkoleniu. Zresztą i frek­
wencja na zebraniach nie jest najwyższa, ale wynika to ze 
specyfiki pracy remontowców. a także z faktu, że spora część 
pracowników młodych K-8 uczy się i w technikach i na 
uczelniach.

Remontowcy z ZK znacznie więcej robią niż na ten sam 
temat mówią. Toteż dyskusja na zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym obejmowała raczej codzienne kłopoty za­

łogi. A więc późne dowożenie herbaty spowodowane remon­
tem własnej stołówki i trudnościami transportowymi, kłopo­
ty z uzyskaniem autobusu na wycieczki, z dojazdem do pra­
cy i nieregularnym kursowaniem autobusów, braki zaopa­
trzeniowe, co wydział stara się wyeliminować produkując 
we własnym zakresie potrzebne nakrętki, konieczne — chcć 
droższe.

Dobre wyniki uzyskuje wydział w indywidualnym współ­
zawodnictwie pracy. Trzeba jeszcze tylko lepiej przyłożyć się 
do jakości prac (chodzi głównie o jeszcze większe obniżenie 
ilości wybraków).

ZMS-cwcy zaaprobowali na zebraniu samorzutną inicja­
tywę jednego z kolegów, by przed VII Zjazdem, każdy z 
członków organizacji przepracował — w niedzielę czynu 
partyjnego — osiem gedzin przy remontach. Bo to najbar­
dziej potrzebne Zakładowi. B. ROSZKO

i r

Wspomnienia osadników

Od czasu ogłoszenia po raz 
pierwszy książki Henryka Wor­
cella pt. „Najtrudniejszy język 
świata" minęło 10 lat. W Biblio­
tece Literatury XXX-lecia 
wznowiło ją jak najsłuszniej 
Wydawnictwo „Śląsk" i każdy, 
komu zależy na kompletowaniu 
i uzupełnianiu domowej biblio- 
teki_pozycjami wartościowymi 
winien pośpieszyć do księgarni, 
ponieważ zainteresowanie auto­
rem na pewno bardzo wzrośnie 
po filmie „Zaklęte rewiry”, na­
kręconym ostatnio na podstawie 
debiutanckiej powieści Worcel­
la, opublikowanej pod powyż­
szym tytułem w 1936 roku i póź­
niej wielokrotnie wznawianej.

Kilka zdań dla przypomnie­
nia niecodziennej biografii pi­
sarza: urodził się w 1939 roku w 
Krzyżu kolo Tarnowa, przez o- 
siem lat był kelnerem w kra­
kowskim hotelR „Grand". W 
czasie wojny przebywał w Miś­
ni, wywieziony tam na roboty 
przymusowe, po wojnie osiadł 
jako rolnik we wsi Skrzynka w 
powiecie Bystrzyca Kłodzka, był 
potem bibliotekarzem wiej­
skim, od roku 1967 pisarz mie­
szka we Wrocławiu, wydal kil­
kanaście książek, jest laurea­
tem nagrody literackiej miasta 
Wrocławia, miesięcznika „Odra” 
oraz państwowej nagrody II sto­
pnia ministra kultury i sztuki 
właśnie za tom opowiadań „Naj­
trudniejszy język świata".

„Zaklęte rewiry”, osiągnęły 
niegdyś sławę literackiej sensa­
cji. Film wskrzesi zapewne i' 
wzbogaci ich walory. Natomiast 
„Najtrudniejszy język świata” 
i kilka innych książek poświę­
conych problematyce pierwszych 
lat powojennych na Ziemiach 
Odzyskanych — ukazały zupeł­
nie nowe możliwości talentu pi­
sarskiego Worcella. W tomie 
znalazło się 9 opowiadań: wszy­
stkie sa interesujące, na dobrym 
poziomie literackim. Może w 
lekturze wydają się najlepsze 
cztery środkowe: „Kapellmeister 
Enders”, „Ta diablica Erna”, 
„Kraina skażona uśmiechem”, 
„Wotan odjedzie pociągiem". W 
nich bow:em w sposób najpeł­
niejszy ujawnił się Worcell ja­
ko bystry obserwator życia wsi 
sudeckiej w pierwszych powo­
jennych miesiącach. Wszystkie 
opowiadania mają swoich wspól­
nych bohaterów. Osadników, 
zróżnicowanych charakterami, 
pochodzeniem, kolejami losu: 
sołtys Saraniecki, energiczny or­
ganizator, porucznik Stopka, r. 
humorem traktowany przywód-

ce wiejskiej opozycji, geszef­
ciarz Syguła, żołnierka Danuta 
stale „pod dobrą datą", praco­
wity Mitręga i ladaco Wyrwaś, 
luminarze wiedzy i dobrego to­
nu: krawiec Ludyński i profe­
sor Wożniak, sam wreszcie nar­
rator, co prawda w każdym o- 
powiadaniu zmieniający nazwi­
sko, jednakże w istocie stale 
ten sam, rodem spod Tarnowa, 
rzucony przez zły los na robo­
ty przymusowe w Niemczech, 
zajmujący się pracą w gospo­
darstwie i nie stroniący od za­
jęć literackich. Silną stroną tej 
książki są także postaci niemie­
ckich chłopów, rodziny Vilkme- 
rów, Hattwigów, Hinterheimów 
i innych, odgrywających w wy­
darzeniach rolę bardziej czyn­
na niż. bierną, ale bez nich, bez 
ich milczącej obecności nie by- 
byly wytlumaczalne procesy 
psychologiczne i moralne, któ­
re zachodzą w środowisku pol­
skich osadników, dostosowują­
cych się do nowej, powojennej 
sytuacji. Sytuacji, która miała 
być egzaminem ich wartości 
moralnych. Kilka miesięcy po 
zakończeniu okrutnej wojny, 
której winowajców cały świat 
widział w Niemcach, sami cięż­
ko doświadczeni musieli sobie 
ułożyć współżycie pod jednym 
dachem z niedawnymi wrogami. 
7,lożoność tej sytuacji i wszyst­
kie jej konsekwencje psycholo­
giczne i etyczne Worcell ukazał 
znakomicie, nie mając sobie 
równych we współczesnej lite­
raturze.

„Przypatryu-ałem się im dłuż­
szą chwilę — czytamy w jed­
nym z opowiadań — pamiętam, 
źe to wpatrywanie męczyło mnie 
jakoś, nie mogłem dopatrzeć się 
w nich czegoś osobliwego, co, 
według mego mniemania, po­
winno w nich być, w ich twa­
rzach, w ich sposobie bycia. Nic 
nie było. I w starych TMkme- 
rach i we wszystkich Niemcach, 
których we wsi znałem, też nic 
nie było — zawsze doznawałem 
uczucia zawodu, gdy coś do 
mnie mówili, gdy pracowali, 
gdy jedli z nami obiad. Zro­
zumcie: oni jedli w sposób cał­
kiem zwyczajny". Główne war­
tości ogólnoludzkie tej książki 
— także zresztą polityczne — 
trzeba widzieć w tym, że Wor­
cell, opisując pierwsze miesiące 
pokoju, nie ukrywając okrop­
ności ostatniej wojny i spusto­
szeń, jakie poczyniła ona w 
ludzkiej psychice, umiał prze­
konująco pokazać perspektywy 
pokoju na zachodniej granicy, 
zgodnego współżycia ludzi z tej 
i z tamtej strony.

JACEK KAJTOCH

Fot. O. HVTNICKI

Wystawa prac Klubu Plastycznego 
ZDK HiL

Zakładowy Dom Kultury HiL z okazji jubileuszu przypo­
mina jeszcze jedną ładną kartę działalności: Ognisko Plastycz­
ne. Liczy sobie niemal tyle lat co ZDK. stale skupia licznych 
z „rodziny hutniczej" — hutników, członków ich familii, z ni­
mi zaprzyjaźnionych — tych, którzy w wolnym czasie schodzą 
się tu by malować lub rzeźbić.

Już od 15 lat Ognisk.em Plastycznym opiekuje się i prowa­
dzi je w sensie pedagogicznym Józefa Sobór-Kruczek, absol­
wentka krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych, studiująca gra- 
Jikę u Jurkiewicza i Marczyńskiego, z dyplomem ukończenia 
malarstwa u Zbigniewa Pronaszki; artystka dająca tu nie tyl­
ko swą wiedzę, ale wiele z emocji, umiejętnie wprowadzająca 
w arkana technik plastycznych, a także organizująca wystawy 
prac w rodzimej galerii, czy pokazy wojewódzkie, a nawet 
ogólnopolskie.

Tyle o Ognisku mającym wszak swą już bogatą kronikę, 
chlubiącą się interesującą aktywnością tak utalentowanych jak 
Biros, Kot, Siewior czy Kamiński, który też czas jakiś należał 
do tej grupy. Ale oto wyłonił się obok Ogniska jeszcze Klub! 
Dopiero co otwarta wystawa w Galerii RYTM ZDK HiL jest 
właśnie pokazem prac członków Klubu Plastycznego. Pośród 
12 wystawiających kilka nazwisk już przedtem nam znanych, 
jednakże są i nowi miłośnicy „niedzielnego malowania". Naz­
wisk 12. Tematycznie — martwe natury, portrety, pejzaże. Prze­
waża olej — na płótnie lub pilśni.

Zygmunt Kusiak zdaje się być niemal fotograficznie sumien­
ny w odtwarzaniu realiów, co w tym portrecie na pewno jest 
pozytywne. Zofii Bator tak martwą naturę jak i portrety po- 
daje w tonacji pastelowej, bowiem — i to jest ciekawe — ta­
kie jest jej widzenie wszystkiego. Jan Godzik jest wyjątkowo 
staranny w dbałości o kompozycję. Ryszard Goliński nieskrę­
powanie rzucający duże plamy kolorów niebywale śmiało obja­
wia temperament malarski. Maria Szymańska kładzie farby 
jak płytki mozaiki osiągając migotliwość powierzchni, jakąś 
baśniowość — choć to przecież postrzeżone widoki. Stanisław 
Sieradzki wzruszająco wierny jest pięknu krajobrazu polskiego. 
Są tu też prace Krystyny Świder w przyjemnie uzupełniających 
się barwach. Milo też popatrzeć na malowanie Teodory 
Rucińskiej. Można też wymienić zwracający uwagę pejzażyk 
Jadwigi Godzik. Z prac Wandy Chorobik wymieniłabym też 
ów najmniejszy obrazek malowany na szorstkiej stronie pilśni: 
kilka kwiatków zaznaczonych zgaszonymi barwami — ewoku- 
jącymi nastrój liryczny. Zofia Haniebnik występuje interesują­
co tam gdzie pozwala sobie na szerokie prowadzenie pędzla 
i pobieranie z palety ko'orów czystych, a kładzenie ich szczo­
drze, aż dźwięcznie: my/.lę o dwóch jej krajobrazach swobod­
nie potraktowanych, wedle własnego impulsu. Halina Wójcik 
zdaje się tu bardzo indywidualna, lubująca się w przedziwnie 
chłodno zwalorowanych brązach i w lekkich zieleniach też 
brązem wyciszonych; obrazy jej dają się od razu poznać — 
charaktervstyczne tvm bardzo szlachete -m ui-pąrem w malar­
skiej wypowiedzi. «ALINA BOHDANOWICZ
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W sali gimnastycznej jesz­
cze panuje gwar i duże 
podniecenie. Wchodzi 

kolejna grupa dzieci w szkol­
nych mundurkach z barwnymi 
kokardami. Pierwszoklasiści 
dają wzorowo w szeregach 
Rodzice skupieni przy 
drzwiach ■ wypatrują swoje
dzieci...

Poczet sztandarowy wystąp! 
— podaje komendą Zdzisław

czyć, być dobrymi kolega-1 
mi...” Potem każda z czterech 
pierwszych klas prezentuje | 
artystyczny dorobek z jednego . 
miesiąca nauki — wiersze, 
piosenki. Na zakończenie jesz­
cze spotkanie we własnej | 
szkolnej ławie. Jest ciepła 
herbata, ciasteczka. Szkolny, 
uroczysty dzień kończy pożeg­
nanie: Czarnoleski bór — roś­
nie! Wykrzykną pierwszaki.

Lekcja patriotycznego wychowania

Ślubujemy na sztandar narodowy...

Młodzież III Liceum
przy pracach społecznych

Organizacja Zespołu 
Opieki Zdrowotnej

Z dniem 1 października na terenie naszej dzielnicy funk­
cjonuje Zespół Opieki Zdrowotnej, którego naczelnym dyrek­
torem jest dr Stanisław Wilkoń dotychczasowy dyrektor 
nowohuckiego szpitala.

Na czym polega nowa organizacja dzielnicowej służby 
zdrowia. Jakie zadania stawia sobie dyrekcja? Czego od no­
wej organizacji mogą oczekiwać pracownicy służby zdrowia 
i mieszkańcy Nowej Huty — potencjalni pacjenci? Z tymi 
pytaniami zwróciłam się do dyr. Wilkonia.

Górecki wychowawca klasy la 
i jednocześnie komendant har­
cerskiego szczepu przy Szkole 
Podstawowej w osiedlu Złote­
go Wieku. Ciszę przerywa 
miarowy krok. Za chwilę w 
centralnym miejscu sali wzno­
si się biało-czerwony sztandar 
podtrzymywany przez trójkę 
druhów. Rozpoczvna się ślu­
bowanie. Uczniowie z pod­
niesionymi palcami powta­
rzają dobitnie tekst — 
..Ślubujemy na sztandar 
narodowy... debrze się u-

Wszakże to szkoła imienia Ja­
na Kochanowskiego a osiedle 
nosi nazwę okresu dziejów, w 
którym żył wielki Polak.

Kilkadziesiąt szkół na tere­
nie Nowej Huty, a w kraju 
tysiące wprowadziło rytuał 
ślubowania, pasowania ucz­
niów pierwszych klas. Jest to 
moment dużego przeżycia, 
emocjonalnego związania z 
własną szkołą. Lekcja patrio­
tycznego wychowania, którą 
będą jeszcze wspominać po la­
tach. (R)

— W związku z nową orga­
nizacją w zakres naszej dzia­
łalności wchodzą: szpital, całe 
lecznictwo otwarte, placówki 
opieki społecznej, żłobki, hi­
giena szkolna, domy dziecka, 
pogotowie ratunkowe. Przyby­
wają nam też nowe tereny jak 
— Kłaj, Drwinia. Zabierzów 
Bocheński, Niepołomice i Pod- 
łęże.

ZOZ ze wzglądu na upraw­
nienia pełnej dyspozycji kadr 
będzie mógł nimi racjonalnie 
gospodarować Szpital stanie 
się kompleksową placówką 
szkoleniową. Właśnie poprzez 
szkolenia lekarzy zamierzamy 
eliminować systematycznie 
braki w takich specjalnościach

zaś otoczą opieką poszczególne 
przychodnie. W ten sposób 
chcemy usprawnić diagnosty­
ką i leczenie.

W tej chwili zastanawiamy 
się również nad możliwością 
otwarcia ośrodka leczenia ner­
wic. A muszę powiedzieć, żc 
w Nowej Hucie jest on bardzo 
potrzebny. Dużo jest ludzi, 
których należy otoczyć opieką 
w tym zakresie. Moim skry­
tym marzeniem jest również 
zorganizowanie Klubu Pra­
cownika Służby Zdrowia...

Mamy nadzieję, że zmiany 
organizacyjne wpłyną na po­
prawę zarówno profilaktyki 
medycznej, jak i leczenia oraz 
usprawnią warunki pracy le­
karzy, pielęgniarek i persone­
lu pomocniczego. Wszystko w 
imię naszego szlachetnego 
zdrowia.

Już drugi rok młodzież star­
szych klas szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych naszej 
dzielnicy — zgodnie z zarzą­
dzeniem ministra oświaty i wy­
chowania — w ramach jesien­
nej przerwy wykonuje prace 
społeczno-użytkowe na rzecz 
środowiska, dzielnicy itp.

W roku bieżącym jako pier­
wsza zgłosiła się młodzież III 
LO im. Jana Kochanowskiego 
do pracy przy budowie strzel­
nicy dzielnicowej na terenie o- 
biektów sportowych klubu 
„Sparta" przy Zakładach Prze­
mysłu Tytoniowego w Czyźy- 
nach.

Prace wykonywane przez 
młodzież III LO przyczynią się 
do wybudowania pierwszego o- 
biektu tego typu w dzielnicy, 
który służyć będzie mieszkań­
com, a przede wszystkim mło­

dzieży szkół ponadpodstawo­
wych dzielnicy. Do organizacji 
prac czynnie włączają się nau­
czyciele i rodzice, a front robót 
i nadzór techniczny zapewniają 
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego. (J- Brożek)

ZEBRANIE KOŁA 
PRZEWODNIKÓW 
ZAKŁADOWYCH

Wszystkich przewodników’ 
zawiadamiamy, że zebranie 
ogólne Kola Przewodników Za­
kładowych Oddziału PTTK 
HiL odbędzie się w czwartek 
9 października o godz. 15.45 w 
sali nr 101. budynek „S" cen­
trum administracyjnego HiL. 
Obecność członków koła obo­
wiązkowa. (jd)

jak: neurolog, okulista, derma­
tolog. Pogłębiona tez zostanie 
niezbędna informacja o pa­
cjencie przez ścisły kontakt 
przychodni, szpitala i opieki U. ROSIEK
środowiskowej. Ordynatorzy Fot. J. BROŻEK

Początek sezonu 
kulturalno-oświatowego
W ubiegły piątek, 20 września, 

odbyła się uroczysta inauguracja 
roku kulturalno-oświatowego w 
os. Kościuszkowskim. Uroczysty 
charakter tego ważnego dla 
mieszkańców osiedla wydarze­
nia, podkreśliła obecnoś.ć kie­
rownika Wydziału Kultury U- 
rzędu Dzielnicowego mgr Anny

z
Od roku istnieje przy Młodzie­

żowym Domu Kultury w os. 
Tysiąclecia 15 zespół tańca no­
woczesnego „Pakt”. Jest to jed­
na z form pracy dziecięco-mło­
dzieżowego ogniska baletowego. 
Do zespołu należy w większości 
młodzież szkół średnich, podsta­
wowych...

Pierwsze próby rozpoczęły się 
jeszcze w styczniu zeszłego roku, 
tuż po zawiązaniu się zespołu. 
Młodzi entuzjaści baletu musieii 
uczyć się podstawowych ruchów 
scenicznych. Później opanowali 
powoli najprostsze układy tane­
czne. Najzagorzalsi przeszli pró­
by zwycięsko. Poczuli się na 
dobre tancerzami. Po opanowa­
niu podstwowych układów ba­
letowych przyszła kolej na ćwi­
czenia pantomimiczne. Kiedy o- 
panowali kolejny zakres ćwi­
czeń mogli zacząć na scenie im­
prowizować.

W kilka miesięcy swego istnie­
nia na Wojewódzkim Przeglądzie 
Zespołów Placówek Wychowania 
Pozaszkolnego, „Pakt” zakwali­
fikował się do galowego kon­

certu najlepszych zespołów 
młodzieżowych w KSK „Koro­
na”. Zespół został mile przyję­
ty przez krakowską publiczność. 
Następnie „Pakt" wziął udział w 
Wojewódzkim Przeglądzie Zes­
połów Recytatorskich w Tarno­
wie. Program ten opierał się w 
większości na wierszach K. Ba­
czyńskiego i znanej, krakowskiej

„PAKT“
poetki E. Lipskiej. Przyniósł ze­
społowi wyróżnienie i duże u- 
znanie wśród tarnowskiej publi­
czności. W części baletowej pro­
gramu „My rocznik powojenny” 
po ra? pierwszy wzięli udział 
wszyscy członkowie zespołu. Na 
początku czerwca 1974 roku jesz­
cze jeden sukces w Przeglądzie 
Zespołów Recytatorskich w No­
wej Hucie. We wrześniu br. za­
prezentowali swój nowy pro­
gram w bardzo efektownym wy­
stępie na tle muzyki S. Borysa

„Wierzę drzewom”, z okazji fe­
stynu nad Zalewem.

Grupa baletowa „Pakt” liczy 
około 20 osób. Do najzdolniej­
szych w zespole należą: Z. Ci­
chocki, J. Przepióra, A. Cygan- 
kiewicz i A. Kuźma. Zajęcia w 
zespole są tak prowadzone, że 
bardzo często uzupełniają je sa­
mi członkowie. W ten sposób 
występują też w roli instrukto­
ra. W swej pracy seeniczno-ba- 
letowej, w zakresie tańca nowo­
czesnego, „Pakt” opiera się na 
osiągnięciach belgijskiej grupy 
baletowej L. Bejarda. Natomiast 
jeśli chodzi o inspiracje panto­
mimiczne, to czerpie je z twór­
czości H. Tomaszewskiego.

Obecnie grupa przygotowane 
nowy program recytatorsko-ba- 
letowy pt. „Wspomnienia babie­
go lata”. W planach — utwory 
tematyczne: „Żal za Walpurgią” 
zespołu „Procol Haarum” i „Ato­
mowe serce matki” zespołu 
„Pinct Floyd”. Życzymy więc 
młodym entuzjastom baletu dal­
szych sukcesów.

PIOTR RAKOWSKI

Siatkowskiej i zast. Naczelnika 
Dzielnicy Władysława Gofrona 
oraz przedstawicieli władz Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hutnik" 
i zaproszonych gości.

Osiedle Kościuszkowskie, jćd- 
no z najmłodszych w naszej , 
dzielnicy, jest już dobrze znane 
ze swojej szeroko zakrojonej 
pracy kulturalnej i społecznej 
na rzecz mieszkańców. Dotych­
czasowe efekty staną się niewąt­
pliwie bodźcem do dalszej, co­
raz lepszej działalności — taką 
nadzieją m. in. wyraził w swoim 
wystąpieniu, goszczący na spot­
kaniu, dyrektor SM „Hutnik” 
mgr Jan Grsesik. Zebranie za­
kończyły występy popularnych 
artystów — Andrzeja i Elizy — 
oraz Jerzego Ofierskiego. (KA)

Zdjęcia: O. HUTNICKI

KRONIKA MILICYJNA
• 26 września o godz. 22 w 

os. Zielonym — za zakłócenie 
ciszy nocnej w stanie nietrzeź­
wym i znieważenie funkcjona­
riusza MO został aresztowany 
29-letni Gedaniusz M.
9 W godzinach nocnych z 

25 na 26 września — 20-letni 
Wojciech P. i 17-letni Andrzej 
Z. wsiedli do stojącego w Cen­
trum C prywatnego samochodu 
marki „Syrena” i ruszyli na 
przejażdżkę po Nowej Hucie. 
Nietrzeźwych i nie posiadają­
cych prawa jazdy arftatorów 
cudzej własności zatrzymał pa­
trol milifr-jny w os. Słonecz­
nym.

ieczór zapowiadał się znakomicie. 
Wcześniej już przygotowano zapa­
sy wszelakiego jadła tudzież bate­

rię alkoholowych butelek. Mieszkanie też 
prezentowało się okazale. Gospodarze za­
dbali o wszystko. Chcieli przecież wystą­
pić godnie. Z fasonem. Nie często się zda­
rza taka uroczystość. W końcu ślub naj­
starszej córki jest wydarzeniem co się zo­
wie.

Były toasty, życzenia i prezenty. Młoda 
para była uśmiechnięta i bardzo szczę­
śliwa. Goście natomiast spędzali weselne 
godziny na prawdziwie szampańskiej za­
bawie. I prawdopodobnie nad ranem 
wszyscy orzekliby zgodnym chórem, iż 
przyjęcie udeło się doskonale. Niestety 
wydaniu tak pozytywnej opinii przeszko­
dził zgoła niecodzienny wypadek.

Późną nocą nowożeniec zamiast zajmo­
wać się uroczą oblubienicą, z jednym ze 
swoich przyjaciół toczył zawziętą dysku­
sję na męskie czyli samochodowe tematy. 
Ponieważ panowie nie mogli dojść do dy­
skusyjnego kompromisu wpadli na prosty 
pomysł, aby rzecz całą sprawdzić empi­
rycznie. Nie bacząc na to, że małżeńska 
łożnica czeka, pan miody z przyjacielem 
wymknęli się cichcem z mieszkania i po­
pędzili na parking gdzie spokojnie stała 
„syrena” weselnego gościa. Pojazd nie 
zdając sobie z tego sprawy, że w jego

wnętrzu siedzi dwóch raczej pijanych pa­
nów posłusznie zaręczał silnikiem. Ru­
szyli.

Prowadził niedowiarek — czyli pan 
miody. Dodajmy od razu, że nie prowa­
dził długo. Samochód rozwijając nadmier­
ną szybkość, na ostrym zakręcie wpadł 
w poślizg i z impetem uderzył w beto­
nowy słup oświetleniowy. „Syrena" od­
biła się jak piłka od przeszkody, fiknęła 
kilka kozłów aby wylądować w końcu na

Kronika sadowa

Wesele
chodniku. Stan pojazdu przedstawiał ra­
czej żałosny widok. Nie lepszy był także 
stan pasażera „syreny '. Włodzimierz B. 
leżał bezwładnie na siedzeniu. Krwawił.

Łucjan Z. widząc co się stało, otrzeź­
wiał natychmiast. Podjo.ł szybką decyzję. 
Ponieważ szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności oprócz drobnych potłuczeń nie po­
niósł żadnych obrażeń, mógł spokojnie 
zbiec z miejsca spowodowanego przez sie­
bie wypadku. Wrócił do młodej żony i 
weselnych gości. Tutaj jednak zauważono 
już jego nieobecność, a teraz widząc ra­

czej dziwny wygląd powracającego żon­
kosia zespołowo przyciśnięto do muru. 
Lucjan Z. rad nie rad opowiedział o wy­
padku. Kilka osób pobiegło ratować ran­
nego, pozostali zaczęli debatować co z 
całym fantem zrobić. Ponieważ było 
jasnym, że weselno-wypadkowej afery nie 
dn się ukryć, co trzeźwiejsi stanęli na 
stanowisku, że należy o wszystkim po­
wiadomić milicję. I to od razu, gdyż 
szybkie przyznanie się do winy może być 
potem przez sąd potraktowane jako oko­
liczność łagodząca.

Nowożeńca jeszcze w ślubnym garnitu­
rze odprowadzono w godnej asyście do 
komisariatu. Tutaj wiedziano już 0 wy­
padku i podjęto odpowiednie kroki ope­
racyjne. Wobec jednak faktu zjawienia 
S winnego odwołano rozkaz wydany

’.rolom.
Niestety milicjanci widząc stan nowo­

żeńca nie dali się przebłagać prośbom i 
namowom licznej asysty i bezceremonial­
nie zatrzymali żonkosia do dyspozycji 
prokuratora. Oczywiście żadbono 6 do- 
pełńiinie wszystkich formalności łącznie 
z pobraniem krwi.

Sąd uznał, że przestępstwo popełnione 
przez Lucjana Z. jest szczególnie groźne 
.społecznie i skazał go na karę 3 lat pozba­
wienia wolności.

J. HANDEREK 0

r»'

KALEJ­
DOSKOP

Źwracam^ rlz.ś uwagę naTnle- 
resujący sensacyjny dramat po- 
litykfny „Zeznanie komisarza , 
policji przed prokuratorem Re­
publiki” w reżyserii znanego re­
żysera włoskiego Damiano Da- 
mianiego. Fiim grany jest w 
kinie „Światowid” tylko do 5 
października.

Ten barwny i panoramiczny 
dramat przedstawia obraz roz­
kładu skorumpowanego włoskie­
go aparatu sprawiedliwości. Mi­
mo upływu kilku lat film nie 
stracił nic na aktualności, prze­
ciwnie: skandaliczne „śledztwa ’ 
umożliwiające bezkarne działa­
nie faszystowskich bojówek ter­
rorystycznych dowodzą, że pro­
ces degeneracji sądownictwa po­
głębia się bezustannie.

Film opracowano w polskiej 
wersji językowej, dzięki czemu 
jest możliwość uważnego śle­
dzenia akcji, co w filmach sen­
sacyjnych nie jest sprawą bez 
znaczenia.

Również następny film w ki-

'me'’,.Światowid” jest produkcji 
włoskiej, a .grany będzie od 6 
do |vpatóżierhika,' Tym razem 
"chodzi o dramat psychologiczny 
c kapitalnym znaczeniu społecz­
nym, pt. „Ostatni wiosenny 
śnieg”. Film jest debiutem reży­
serskim Raimondo Dcl Balzo. 
dziennikarza i redaktora pisma 
polityczno - ekonomicznego „Tl 
Globo”. Historia chłopca osa­
motnionego wśród swoich naj­
bliższych i szukającego u nich 
uczucia ukazana zestala przez 
pryzmat spraw ludzi dojrza­
łych, nie dostrzegających dra­
matu małego człowieka. Rozwi­
jając ten delikatny temat, twór­
cy nie potrafili ustrzec się przed 
nadmiernym sentymentalizmem, 
szczególnie w końcowych par­
tiach filmu. Na uwagę zasługuje 
natomiast bardzo naturalna gra 
małego wykonawcy, Renat» Ce- 
stie, swobodnie poruszającego 
się przed kamerą. W sumie — 
film ten powinni zobaczyć wszy­
scy, a zwłaszcza młodzi ro-'zwe.

(6f)

PORADNIK inne cebulowe przykryć war­
stwą torfu lub liści. Wysiewać 
na wczesny zbiór wiosenny na- 

i pietruszki z do- 
Koper

działkowca
Przeprowadzając ostatnie

przed jesiennymi chłodami pra­
ce na działkach me zapomnijmy: 
wydobyte z ziemi kłącza dalii 
oczyścić, usunąć części chore i 
gnijące, wysuszyć i następnie 
złożyć w suchych, przewiew­
nych, nie narażonych na niskie 
temperatury pomieszczeniach. — 
Przyciąć przekwitłe kwiatosta­
ny. liście i łodygi bylin oraz ro­
ślin dwuletnich. — Dzielić i sa­
dzić „pod szpadel” kłącza kon­
walii w rządach co 3—4, przy­
krywając pąki 2-cm warstwą 
ziemi. Na wierzch dobrze jest 
połotyć nawóz. Pod koniec paź­
dziernika przystąpić do sadzenia 
krzewów ozdobnych, np. róż, li­
laków. Prześwietlić i przycięć 
róże pienne. pozostawiając naj­
lepiej wyrośnięte i najsilniejsze 
pędy. Przed nadejściem mrozów 
przykryć warstwą ziemi.

wschodząc wcześniej wyznaczy 
rzędy i wybitnie ułatwi od- 
ehwaszczanie na wiesnę. — Zbie­
rać wrażliwe na przymrozki 
warzywa, szczególnie dyniowa­
te. Natomiast brukselkę, której 
przymrozki nie szkodzą, należy 
zbierać stopniowo. — Sprzątać 
warzywa korzeniowe, zaczynając 
od bardzo wrażliwych na przy­
mrozki buraków. Po uprzątnię­
ciu resztek roślin i chwastów 
przekopać przed nadejściem zi­
my wolne miejsca na działce. 
Ziemię należy pozostawić w o- 
strej skibie. (KA)

Rośliny wrażliwe na niższe 
temperatury, jak np. tulipany i

OGŁOSZENIA DROBNE
Stefan Łaciak, prac. ZK HiL, 

zam. es. Jagielońskie 30/50 pro­
si łaskawego znalazcą o oddanie 
za nsgrodĄ, czarnej aktówki, 
wraz ze znajdującymi się w niej 
dokumentami osobistymi.

Lucyna Zych zam, w Krako­
wie ul. Dobra 10, zgubiła legity­
mację szkolną .wydaną prz<z 
Lic. P. dag. im. St. -Scmnołow- 
skiej w Krakowie przy ul. M. 
Fornalskiej 7.
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Mądrej 
głowie dość 
przysłozuie

O DZIEWCZYNIE

9 Chłopiec za pługiem chodzi, 
dziewczyna się rodzi — zań wy. 
chodzi.

fi Dziewczyna jak anioł.
ff) Dziewczyna jak lód.
fł Dziewczyna jak orzech.
A Dzieweczka, wód-czka, 

skrzyneczka gubią młodzieńca.

— Mamusin, mistrz Gazik oświadczył mi się przed chwilą. 
Co robić? Odbiór! Rys. L. SZALECKI

KAW AŁY-BANAŁY
ESKLMOS SWLADEK

Eskimos stanął przed sądem 
oskarżony o to, że w trzech róż­
nych miejscowościach na Gren­
landii miał żony. Sędzia był 
zdumiony, że przez tak długi 

' czas udawało mu się ukryć ten 
fakt.

— Jak to się stało — spytał, że 
przez wiele lat żadna z żon nie 
wiedziała o pozostałych?

— O. bo ja marn najszybszy 
psi zaprzęg w całej Grenlandii, 
wyjaśnił z dumą oskarżony.

Poziomo: 1. kresy, pogranicza,
5. potrawa z zająca (nie tylko), 
9. uboczny produkt suchej de­
stylacji drewna, węgla kamien­
nego, 10. słynny Marcin (1483— 
1546) teolog, 11. niestosowny po­
stępek, niezręczność, 12. niepo­
wodzenie. fiasko, 14. na stole w 
jadalni, 16. kaftan, 19. kubeł, 
21. łękotka, 23. ojczyzna Jagieł­
ły, 24. jezioro i miasto w Szwaj-

A Dziewczyna nie potrzebuje 
pisarza lecz gospodarza.

A Dziewki jak konopie pręd­
ko rosną.

Dziewka zakochana nie zna 
nad sobą pana.

@ Lat piętnaście kiedy minie, 
nie ma co wierzyć dziewczynie.

Q Jedna dziewczyna przetrzy­
ma siedmiu parobków na lodzie.

A Lepiej dziewczynie siwieć, 
niż za mężem parszywieć.
9 7. dziewczyną na wydaniu 

jak z kołaczem do pieca.
0 Młoda dziewczyna giętka 

jak trzcina.
Piękna dziewczyna, piękna 

babka.
0 Na to się dziewczęta rodzi­

ły, aby chłopców zwodziły.

— Czy świadek jest żonaty? — 
pyta sędzia.

— Nie, proszę wysokiego sądu. 
Ja tylko tak wyglądam.

JESZCZE POCZEKA
— Jak to pan, siedemdziesię­

cioletni mężczyzna zamierza o- 
żenić się z 20-lethią dziewczyną?

— Ma pan rację... poczekam 
jeszcze ze dwa, trzy lata.

carii, 25. duża, pękata beczka, 26. 
ruchomy wałek na osi, 27. kró­
lewska gra, 28. duży port nad 
Jangcy, 30. droga bita, szlak ko­
munikacyjny, 33. część ręki, 36. 
niższe bóstwo z orszaku Dionizo­
sa, 38. wiatr karpacki, 39. wpada 
do Bugu, 40. szczątkowe pokry­
wy rogowe uwstecznionych pal­
ców świń. krów, jeleni, 41. bad­
minton, 42. twórca dzieł sztuki, 
aktor.

Łatwiej sto pcheł upilno­
wać niż jednej dziewczyny.

A Za dziewczyną krowy ry­
czą a za babą dzieci krzyczą.

A Cnota dziewczyny to jej 
skarb jedyny.
$ Oto macie cały wierteł z 

czubem, że nic można wierzyć 
dziewczynom przed ślubom.

A Dziewczyna jak wierzba, 
gdzie ją posadzisz lam rośnie.

ANEGDOTY
PAMIĘTNIK

Przyjaciel do Chaplina:
— Czy pisanie pami^tików 

zabiera dużo czasu”
— Nie, cóż łatwiejszego jak 

wywoływać wspomnienia kie­
dy się juz nic nie pamięta.

RECENZJA
Po premierze opery „Car­

men” Bizeta, spytano jednego 
z krytyków jak ją ocenia.

— Nie było w niej nic hisz­
pańskiego — odparł. — Dopie­
ro sceny w szatni przypomnia­
ły mi walki byków.

ZWYCZAJE
Ibn Saud, król Arabii Sau­

dyjskiej zaprosił pewnego ra­
zu sławnego skrzypka Huber- 
mana. Miał on odegrać kilka 
utworów w ścisłym gronie ro­
dzinnym. Jakież było zdziwie­
nie skrzypka kiedy na sali

Rys. L. SZALECKI

Pionowo: 1. miasto nad rzeką 
Ołobok (mieszkańcy brali udział 
w Powstaniu Wielkop. 1918—19),
2. zarost do golenia. 3. włókno 
syntetyczne na domieszkę do 
wełny, 4. przewlekłe zapalenie 
skóry, 5. stary taniec hiszpański,
6. skok z kozłem, 7. befsztyk na 
surowo, 8. lubi zwiedzanie, 13. 
osada przy zamku. 15. boża 
krówka, 16. dominujące barwy 
w obrazie, 17. bitwa, bój, 18. 
samochód z NRD, 20. węgierski 
Orbis. 22. do ciosania na uległej 
głowie, 27. jarzyna do jajka (ma 
dużo żelaza), 29. gryzoń — wy­
rządza szkody w sadach. 31. ha­
zardowa gra z metalową kulką,
32. płytka fotograficzna. 34. a- 
larm, bicie na trwogę, 35. śmia­
łek, 36. krótsza droga, droga na 
przełaj, 37. cesarz rzymski — 
ukończył budowę Koloseum.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 9 bm. nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie, rozlosowane zosta­
ną nagrody — bony książkowe.

ROZWL\ZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 38

Poziomo: 4. marabut, 5. stodo­
ła, 8. alarm, 10. okres, 13. arb,

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Redaguje zespół w składzie: Jerzy Danek — zastępca redak­
tora naczelnego, Ryszard Dzieszyński — redaktor działu spo­
łeczno-politycznego, Marian Oleksy — redaktor naczelny. 
Henryka Rosiek — redaktor działu miejskiego, Danuta Ry- 
barczyk — sekretarz odpowiedzialny redakcji, Marian Suda 
— redaktor działu sportowego. Telefon redakcji: 428-99 lub 
przez centralę Huty im. Lenina — 446-60, wewn. 55-61. Druk: 
Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” — 
Kraków, ul. Wielopole 1.

Laureat ..Orderu Uśmiechu” 
Rys. L. SZALECKI

Pytania do Redakcji
— Czy Redakcja mogłaby 

mi poradzić, gdzie można się 
zaopatrzyć w części samocho­
dowe do „Nysy”?

Odpowiedź: Należy kupie 
nową „Nysę” i przeznaczyć ją 
na części.

koncertowej zjawiło się około 
czterystu osób Król miał bo­
wiem oprócz czterech żon. 120 
faworyt i nałożnic Urodziły 
mu one 107 synów i 189 córek. 
Kiedy Huberman odegrał pier­
wszy utwór, król z wielkim 
zapałem zaczął go oklaskiwać. 
Kiedy muzyk zaczął grać coś 
na bis, wtedy marszałek dwo­
ru chwycił go i na siłę wypro­
wadził z sali. Okazała stę bo­
wiem, że gdy król klaszcze, to 
trzeba wynosić się jak najprę­
dzej.

SPRAWA ZONY
Kiedy jeden z angielskich 

biochemików, Fryderyk San- 
ger, otrzymał w 1958 roku Na­
grodę Nobla, ktoś zapytał go 
co będzie robił z otrzymanymi 
pieniędzmi.

— O, moja żona na pewno 
znajdzie dła nich jakieś zasto­
sowanie — odparł uczony.

16. wiarus, 17. czajka, 18. kadu- 
ceusz, 21. beryl, 22. garaż, 23. 
sarabanda, 25. bestia, 26. kryska, 
27. Ełk, 28. Forum, 30. arena,
33. kijanka, 34. pasterz.

Pionowo: 1. parter, 2. garda,
3. burłak, 6. plusk, 7. Korcz, 9. 
Matuzalem, 10. obiecanka, 11. 
widelec, 12. artysta, 14. para­
dyz, 15. okrawki, 19. Ala, 20 
sad, 23. salon, 24. akant, 29. u- 
nikat, 31. rakarz, 32. pasta.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

ZADANIA Z NRU 37 
WYLOSOWALI:

I.eszek Sowiak — ul. Józe- 
fitów 17/9, 30-039 Kraków; Ka­
tarzyna Kamysz — ul. Widok 
8/18, 31-554 Kraków: Wojciech 
Wrona — os. Teatralne 6/48, 
31-945 Kraków: Kazimierz Ja- 
łoszyński — os. Kolorowe 17/28, 
31-940 Kraków; Zdzisław Bek — 
os. Kazimierzowskie 10/12, 
31-840 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą raz w miesiącu.

KINA
ŚWIT godz. 17 00 i 20.CO „Noce 1 

dnie” prod. polskiej od 1S lat (cz. 
I 1 II).

ŚWIT mała sala od 3 do 8 bm. 
godz. 15.30 1 18.30 „Lew w zimie” 
prod. angielskiej, od 15 lat, od 7 
do 10 bm. godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
„Krótkie wakacje” prod. włoskiej, 
od 18 lat.

Światowid od 2 do s bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 20.15 „Zeznanie 
komisarza policji przed prokura­
torem Republiki” prod. włoskiej, 
od 15 lat, od 5 do 8 bm. godz. 
15.45, 13.00 1 20 15 „Ostatni wiosen­
ny śnieg” prod. włoskiej, od 15 
lat. od 9 do 15 bm. godz. 15.30 I 
18.30 „Ziemia obiecana” prod. pol­
skiej. od 18 lat.

ŚWIATOWID ntala sala od 2 do 
5 bm. godz. 15. 17 1 19 „Gappa" 
prod. japońskiej b/o, od 5 do 8 
bm. godz 13. 17 i 19 „Nieznany” 
prod. polsk ej, od 15 lat. od 9 do 
12 bm. godz. 15 00. 17.00 t 19.15 
„Mania” prod. francuskiej, b/o.

SFINKS od 2*^do 5 bm. godz. 18, 
18 1 20 „Ulzana. wódz Apaczów" 
prod. NRD b/o, od 6 do 8 bm. 
godż. 13.30. 13.00 i 20.30. „2001: Ody­
seja kosmiczna” prod. USA. od 15 
łat, od 9 do 12 bm. godz. 15.45, 
13. CO i 20.15 ..Prywatne życie Sher- 
iocka Holmesa” prod. angielskiej 
b/o. ,

TEATR LUDOWY
Od 3 do 5 bm. godz. 19.15 „Go­

ście Hotelu du Perć", 6 bm. teatr 
nieczynny. 7 bm. gedz. 17.30! „Zie­
lony Gil” (przedstawienie zam­
knięte), 8 i 9 bm. godz. 19.15 „Zie­
lony Gil”.
ZDK UL. MAJAKOWSKIEGO 2

3. X. godz. 19.00 — DKF. »Pasa­
żerka” — film prod. polskiej, reż. 
Andrzej Munk. — 5. X. godz. 17.00
— Niedziela dla Hutników — pro­
gram estradowy. — 7. X. godz. 
1700 — Zebranie zespołów turnie­
jowych Wydziałów H1L. — 10. X. 
DKF. „Libido” film prod. japoń­
skiej.

ZDK KLUB „KU2NIA”
OS. ZŁOTEGO WIEKU 14

3. X. godz. 19.00 — Z cyklu „Mo­
ja rodzina". Od czego zależy pra­
widłowy rozwój dziecka w wieku 
przedszkolnym. Spotkanie z psy­
chologiem Marią Bocheńską. —
4. X. godz. 19.00 — spotkanie Przy­
jaźni — W programie występ grec­
kiego zespołu „Slrtakl” (Impreza 
zamknięta). — 6. X. godz. 18.00 — 
Galeria „M". Wernisaż wystawy 
grafiki Anny Baka i Krystyny 
Hyplak. — 10. X. godąi 17.00 — 
Spotkanie członków, osiedlowego 
kola ZBoWiD z młodzieżą i har­
cerzami z okazji Dnia Wojska 
Polskiego.

ZDK KLUB „SRODPOLE" 
WZGÓRZA KRZF.SŁAWICKIE 17a 

3. X. godz. 17.00 — Klub brydżo­
wy- Rozrywka 1 wist Cz. II. Wy­
kład mgr Macieja Żurawela. — 
7 X. godz. 16.30 — Z cyklu „Pro­
blemy rodzinne”. Dlaczego czło­
wiek zakłada rodzinę. Prelekcja 
red. Reny Nalepy. — 10. X. oóz 
17 00 — Klub brydżowy. Rozgryw­
ka specjalna (wielka i mała po­
rada) imprezę prowadzi mgr Ma­
ciej 2urawel.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.00 „Tramwaj" — film 

fab. 10.00 Pr. dla klas IV. 11.05 
Pr. dla najmłodszych. 13.55 NURT
— Pedagogika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Obiektyw. 17.00 Kino Telesfora. 
17.35 Zrób to sam. 18 00 Informa­
tor Wydawniczy. 18.15 Mała En­
cyklopedia Zwierząt. 18.50 Eure­
ka. 20.20 „Cień tamtej wiosny" — 
tilm fab. 21.35 Kwadrans dla Zbi­
gniewa Wodeckiego. 22.15 Gospo­
darność 1 ja. 22.30 Dziennik. 22.55 
Sport.

SOBOTA: 9.10 „Cień tamtej wio­
sny" — film fab. 10.C0 Pr. dla naj­
młodszych. 16.05 Dziennik. 16.15 
Obiektyw. 16 35 Za kierownicą. 
16.55 Z kamerą wśród zwierząt.

iinnmniimmiimmmimnmimmnnmnniminnnmmmiiinfiiminn
ORYGINALNA 
TWÓRCZOŚĆ 

ROMANA JORDANA
Roman Jordan mieszkaniec 

os. Szklane Domy w Nowej 
Hucie — od kilkunastu lat — 
obok pracy zawodowej — zaj­
muje się sztuką malarską, przy 
pomocy... maszyny do pisania, 
(taśmy i czcionek), a także — 
przy użyciu znaków stenogra­
ficznych. Artysta ten jest rów­
nież stenografem, członkiem 
Stów. Stenografów i Maszynis­
tek w Polsce. Jego obrazy 
przedstawiające najczęściej ar­
chitekturę starego Krakowa, 
widoki krajobrazu, człowieka 
przy pracy — prezentowane by­
ły już ua kilku wystawach w 
Krakowie, Warszawie, Łodzi, 
wywołując zawsze ogromny 
podziw, ze względu na techni­
kę stosowaną przez twórcę oraz 
wysoki artyzm.

Niedawno została otwarta ko­
lejna wystawa prac Romana 
Jordana. w siedzibie Komi­
tetu Obwodowego nr 31 Kra- 

17 20 Sobota Młodych. 18.10 Śpiewa 
Valdemar Matuszka. 13.35 Wielcy, 
znani 1 nieznani. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.20 „Wołga, Woł­
ga" — film fab. 22.00 Dziennik.
22.20 Sport. 2248 „Soło i w due­
cie". czyli spotkanie z Henri Se- 
roką. 23.20 Opowieści Starszego 
Pana.

NIEDZIELA: 9.00 Telerenck.
10.20 Antena. 10 45 W starym ki­
nie. 12.10 Lektury Pegaza. 12.30 
Przegląd Polonijny. 13.00 Dzien­
nik. 15.20 Tydzień. 14.W Dla dzie­
ci. 14.40 Piórkiem i węglem. 16 OS 
Operowe qui pro quo. 15.55 Re'le- 
ksje obywatelskie. 16.10 Gra or­
kiestra marynarki wojennej. 16.30 
Korowanie Toto-Lotka. 18.45 15 mi­
nut i Chopinem. 17.00 Magazyn 
sportowy. 18.05 Motywacje. 19.15 
Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 26 20 
Boże Montreux. 20.30 „Freya z sie­
dmiu wysp” — film fab. 22 20 
Sport.

PONIEDZIAŁEK: 15.50 NURT — 
Filozofia. 16 25 Dziennik. 16.35 O- 
biektyw. 18.55 Mecz piłki nożne) 
Dynamo Kijów — Bayem Mona­
chium. 18.45 Szare na złote. 19.10 
Przem. ambasadora NRD. 19.20 
Dobranoc. 16.30 Dziennik. 20 20 
Teatr TV. 2135 Świadkowie. 2155 
Reportaż. 22.15 Dziennik. 22.40 
Sport.

WTOREK: 8.25 ..Freya z redmiu 
wysp" — film. 10 00 Pr. dla naj­
młodszych. 1105 Wychowanie pla­
styczne ki. VII—VIII. 12.60 Język 
polski ki. IV lic. 18.20 Dziennik. 
16.40 Obiektyw. 17.00 Nie tylko 
dla pań. 17.25 Na wielkim 1 ma­
łym ekranie. 17.50 Fakty, opinie, 
hipotezy. 18.20 Studio TelewirU 
Młodych. 19.20 Dobranoc. 19 to 
Dziennik. 20 20 ..Bracia Lauten- 
sack”. 21.10 Interstudio. 21.55 Re­
cital niosenkarski Heleny Kam- 
burowej. 22 20 Dziennik. 22.40 
Sport. 22.50 Barokowe snory.

ŚRODA: 9 00 Dla szkół. 9.30 
„Bracia Lauten»ack". 11.03 Dla 
szkól. 15 55 NURT — Matematy­
ka. 16 30 Dziennik. 18 40 Obiektyw. 
17.00 Dla dzieci. 17.23 Mecz pitki 
nożnej’Polska — Węgry. 19 20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
..Wspaniałe słowo — Wolność" — 
film fab. 22.40 Dziennik. 23.05 
Sport.

CZW ARTEK: 10 OO Język polski 
ki. II lic. 10.35 „Wspaniale słowo 
— Wolność” — film fab. 15 05 Ma­
tematyka w szkole. 16 30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw. 17 00 Ekran z bra­
tkiem. 18.05 Czym żyje świat. 
13.55 Poligon. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20’5 Teatr Sensacji.
21.20 Pegaz. 22.05 Dziennik. 22’5 
Sport.
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KAC 1K FTŁATEIISTTUZNE

POLACY W ŻYCIU 
AMERYKI

W dniu 24 września br. Pocz­
ta Polska wprowadziła do o- 
biegu serię znaczków składają­
cą się z pięciu wartości. Znacz­
ki ilustrują udział Polaków w 
życiu Stanów Zjednoczonych (na 
znaczkach w serii) oraz, bobate- 
iów walk o niepodległość USA 
(na znaczkach w bloku).

W naszym kąciku znaczek z 
serii „Udział Polaków w życiu 
Ameryki” przedstawiający na­
szą znakomitą aktorkę Helenę

ków-Sródmieście, przy ul. Ja­
kuba 31, połączona z prelek­
cją art. malarki Zofii Miler, na 
temat twórczości artysty. Zgro­
madzono tu kilkadziesiąt obra­
zów malowanych i rysowa­
nych przy pomocy owej ma­
szyny do pisania oraz... wielkie­
go talentu mistrza. Jest to ory­
ginalne niecodzienne malar­
stwo, naturalne, pozbawione ma­
niery. zrozumiale absolutnie dla 
każdego. W „wyczarowanych” 
obrazach jest cień, ekspresja i 
siła, niczym w muzyce — jak 
określili to, obecni na otwar­
ciu, znawcy sztuki. Niezwykłe 
skromny i pracowity artysta ma 
na swym koncie wiele nagród 
i wyróżnień: zasłużenie też 
przekazano mu ostatnio wiele 
słów uznania oraz wiązanki 
kwiatów.

Komitetowi Obwodowemu nr 
31 należy się podziękowanie za 
udostępnienie swego lokalu na . 
cele ekspozycji, a tym samym 
umożliwienie mieszkańcom
zwiedzania tej jedynej w swoim 
rodzaju wystawy w Polsce.

Ł. WASN1OWSKA


